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A l b e r t  L e b i r n n
prezydentem republiki 

francuskiej
WEB SAL 1C. 5. (PAT) Prezydentem republiki fran­

cuskie) wybrany został przez Zgromadzenie Naro­
dowe prezydent senatu Lebrun.

Wybór dokonany w tierwszem glosowaniu
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż 10. 5. (B ) Z okazji wyboru nowego 
prezydenta republiki francuskiej Wersal o ży­
w ił się dziś znacznie, aczkolwiek z  powodu ża­
łoby narodowej nie przybrał wyglądu zw ykłe 
go podczas podobnych uroczystości Już od wcze 
snych godzin porannych napływają do W ersa­
lu tłumy ludności. Około południa ożyw ia się 
również pałac wersalski- Cały szereg posłów i 
senatorów zbiera się na posiedzenia frakcyjne, 
O godz. 13 zapełnia się szybko sala Kcngrsso— 
\vn. Trybuny dla publiczności i loże dzienni­
karskie wypełnione są do ostatniego miejsca, 
tak, że wielu dziennikarzy zagranicznych nic 
znalazło pomieszczenia w  szczupłych lożach, 
przeznaczonych dla prasy. Punktualnie o j>odz. 
11 wchodzi na trybunę przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego, prezydent senatu Le­
brun. owacyjnie witane przez w iększość po­
słów i senatorów i otwiera obrady. W  słowach 
nacechowanych głębokiem wzruszeniem, L e ­

brun poświęca kilka gorących słów tragicznie 
zmarłemu prezydentowi Doumerowi, poczem 
przystąpiono do głosowania. Głosowanie irrńen 
ne rozpoczęło się o goJz. 14*15 od wylosowanej 
M ery „M “ .

A A V

Paryż. 10- 5 (B) P o  obliczeniu głosów7 w 
pierwszym głosowaniu Zgromadzenia Narodo­

w ego w  Wersalu wiceprezydent senatu ogłosił 
o  godz- 16.33 w yn  k następujący: Uprawnio­
nych do glosowania 902, głosowało 826, niewa 
żnych kartek było 49. Albert Lebrun otrzymał 
633 glosy i został wybrany prezydentem Fran­
cji. Paul Faure (socjalista) otrzymał 114, Pain- 
ioye 12, Cachln (komunista) 8 głosów. 10 gło­
sów  było rozbitych.

Pa lnleve cofną) kandydaturą
Paryż. 10. 5- CB> W czora j późnym w ieczo­

rem Paintey© zrezygnow ał z  karndy-dufar/ nr 
prezydenta republiki. Rezygnacja PainJev©‘a 
nastąpiła na życzenie większości trakcji rady- 
łcalnej senatu, która miała się w ypow iedzieć za 
koniecznością zamanifestowania wobec zagra­
nicy jedności narodowej w  chwil! ogólnej ża­
łoby narodowej z powodu zamordowania pre­
zydenta Doumera- W  ter sposóŁ pozostaw je­
dyna kandydatura prezydenta senatu Leocum -

Życiorys noweso prezydenta
Albert Lebrun urodził się 29 sierpnia 1871 r. 

w  Mc rcyL-Haut pod Metz, gdzie ojcitc jego 
miał fermę. Po ukończeniu z odznaczeniem w  
r. 1892 Szkoły Politechnicznej a w  r- 1896 Aka 
demii Góm.czej. zajmuje Lebrun stanowisko 
inżyniera-górnika Pracu.it >eż naukovvo i o- 
twym-uje nagrodę Academie des Sciences za 
pracę z dziedziny inżynierii, ogłasza drukiem 
sporo artykułów i większych rozpraw na te­
mat kolejnictwa i górnictwa, które jednają mu 
uznanie i rozgłos nierylko w e Francji ale i z.a- 
graaiicą.

Do Izby Deputowanych został wybrany Le­
brun w  1900 r- pełnił tam w 1904/5 r- obowiąz 
ki sekretarza a w 1913 r- został obrany w ice­
przewodniczącym Izby. W  gabinecie Caillau*

(1911 r-) niastował tekę ministra kolonii- jak: 
również w  gabinetach Poincare‘go (1912 r.) 1 
Doumergue‘a (1913—1914 r.) W  czasie w o jry  
pow ierzył mu Clemenceau w  swym gabinecie 
tekę nrnistra blokady, a po wojnie (1918— 1919) 
ipełnił Lebrun funkcje ministra wyzwolonych 
terytoriów (Alzacji i Lotaryngii). W  r. 1920 zo 
stal Lebrun obrany sęnaforem, gdzie pełnił 
też funkcje referenta spiaw  wcisk. i kolonii- 

Letn io  należy do grupy politycznej tzw. U- 
nji republikańskiej ‘ zalicza się do grona bliż­
szych przyjaciół Poincare‘go. W  r. 1931 uważa 
no go za kontrkandydata Briand‘a przy w ybo­
rach na prezydenta republiki. W  r. 1931 został 
Lebrun 147 glosami przeciw 139 głosom obra­
ny przewodniczącymi Senatu,
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Przewarstwowienie
Rozwój polityki gospodarczej w  Pobce odro­

dzonej w yw arł bardzo głęboki w p ływ  na sto­
sunki demograficzne żydów , i to w  seusic w y ­
bitnie ujemnym. Jest rzeczą, nieodzowną zdać 
sobie sprawę z  dokonanych przemian ustroju 
gospodarczego i zająć wobec nich odpowiednie 
stanowisko, gdyż łudzenie się, że zmiany te

należą do kategorji niefoitunnycli ekspery­
mentów polityki gospodarczej i He u tąpią 
w ia z  z natstaniem „normalnych'* stosunków, 
musiałoby ogromnie pogorszyć obecne katadro 
falne położenie mas żydowskich w  Polsce.

W ypieranie Żydów  z zajm owanych placó­
wek gospodarczych dokonywało się cównuczek 
nie na w si i w mieście. Czego me zrobiła akcja 
oiganizowania spółdzielczości tuk wśród lud­
ności polskiej jak i ruckiej, pozbaw,ającn Ż y ­
dów w  znaczaiym stopniu zarobkowania w  po­
średnictwie handlowem, oraz etatyzm, kuóry 
w ym iótł na bruk dziesiątki tysięcy robotni­
ków żydowskich, —  tego dokonał kryzys.

Całe miasteczka, zamieszkałe przeć ludność 
żydowską trudniiąca się przemysłem domowymi 
(chałupnictwo) zwłaszcza na pó łn - wschod­
nich i połudm.-zachodnich kresach, tętniące on­
giś gorączkową pracą, zamarły praw ie zupeł­
nie, a jeżeli tu i ówdzie m ają jeszcze jakwś 
zatrudnienie, to zarohki sa wprost n iew iary­
godnie niskie. W  większych miastach masy 
kraimarzy-nędzarzy, lub. co gorsze, ludzi bez 
żadnego zajęcia, którzy dawniej żyw ili się o- 
chłapami na peryferjach życia gospodarczego. 
Ci wszyscy, wyrzuceni poza nawias tego życia- 
nie są objęci żadną statystyka oficjalna ani 
n ie korzystają z  żadnej opieki społecznej.

B y ten ponury obraz był zupełny, trzeba do­
dać, że 5 zawody wolne znajdują się w  niepo­
kojącej sytuacji. Zrazu, w pierwiszych latach 
powojennych, rozmieszczenie studjujacej mło­
dzieży żydowskiej wśród tych zawodów miało 
tendencję dostosowania się do naturalnych wa 
runików kraju. Bogactwo form  zróżniczkowa­
nego życia gospodarczego w  dobie rozkwitu 
przyciągało dużą część młodzieży akademic- 
kfcj. Rychło jednak przyszły ograniczenia w 
niektórych dzi« Jzumaci,, jak np- medycyna, te­
chnika —  w  tej ostatniej zresztą kryzys po­
staw ił „na  lodzie" w ielu  ,'jukończonych." — 
niesłychanie upraszczające się form y usycha­
jącego przemysłu i handlu nie dają możności 
W y życ ia  się, ani' też zarobkowania. Coraz w ię ­
ksze przeto tłumy tłoczą się przez jedyne me- 
ledwie otwarie jeszcze wrota na przeludniony 
dziedziniec prawa i równie przeludnionej f>- 
lozofji.

W szelk ie wskazywanie na ogólne położenie 
i porównywanie z Pozostałą ludnością, ma ty l­
ko znaczenie demagogiczne. Ludność polska 
b ow em  na wsi ma zapewniona żywność, w  
mieście zaś 2/3 w  jakikolw iek sposób- bezpo­
średnio lub pośreo„io, jest na utrzymaniu pań 
stwa lub samorządów

Do tegu dochodzi całkowite zahamowanie e- 
magracji ogólnej z Polski, która, według cyfr j 
ostatniego spisu ludności przy uwzlędnieniu rc | 
em igracji i im igracji w  1Q-Ieciu 1921 — 1931 I 
równa się zeru. tak, żc przyrosi ludności w  j 
tym  czasie m niej wtęcyj pokrywa się z przy­
rostem naturalnym, tj. wynosi około 5 m il jo - ; 
nów, czyli 18 proc. N it  potrzeba przedstawiam ! 
jak taki przyrost zaostrza konkurencję na rvn 
ku pracy w  kraju olbrzym ich rezerw rąk 
roboczych, jaknn jest Polska.

N ie zmienia postaci rzeczy, że w-kutek ro- ! 
snącego stnle skupienia żydów  w większych ; 
miastach- słabnie ich przyrost naturalny, któ­
ry obecnie już jeat większy u ludności chrze 
śćijańsktej. A  optymistyczne (?. punktu widze­
nia Maltusa) przewidywania Wasiutyńskiego 
(„Ludność żyd. w  Polsce w  19 i 20 w.“). że 
m ianowicie przez ustawiczne zmniejszanie przy 
rostu żydów  kwestia żydow-ka znajdzie au­
tomatyczne rozwiązanie nie maią dla nas w 
tvm związku znaczenia praktycznego.

Dla należytej oceny sytuncii trzeba się no 
godzić z faktem, że życie gospodarcze coraz bar

dziej oddala się od trądy t y j  liberalnych i w-kra 
cza na tory protekcjonizmu i intei \\viu jimiz- 
mu państwowego. Dzieje się  to stopniowo lecz 
na uuża skalę, a Jmiafą odbytej drogi mogą 
być zmianj' psychologiczne, zaszłe w świado­
mości powszechnej. Uważamy dziś np. za zu­
pełnie naturalne, że Państwo ma ohowiwek 
dliać o środki utrzymania dla lud/ii pozbawio­
nych pracy, przyczem charakter lego świadl- 
cze.na jako odpłatnego, minio istniejącego o- 
bowiązku opłacania składek ubezpieczania na 
w\pad-k bez,rol>(xia, zatracił s ię  prawie zii]x*J’- 
nie. —

Dotąd, jeżeli Żydzi szukali rozwiązania kwe 
stj.i swej struktury społecznej, to liczyli się tylko 
z wlasnemi silami i środkami.Te zaś. wobec, zupeł 
nej prawie niemożności emigracji i ogromnego 
zubożenia, są obecnie minimalne i mc stoją w  
żadnym stosunku do poLrzeb. To  slwierdzenie 
zmuBza do zasadniczej zm iany stanowiska, 'i to 
w  kierunku wyżej wspomnianym. Skoro pań­
stwo zagarnia coraz rozleglejsze dziedziny ży ­
cia gospodarczego-, to musi się wreszcie zatro- 
szetzyć o  te rzesz, obywateli, które zostają przez 
to w  jakikolw iek sposób pozbawione swego 
prawa do pracy. Sprawa la przybrała lak ka­
tastrofalne rozmiary, że niepodobieństwem jest, 
by społeczeństwo żydowskie o własnych siłach, 
nawet przy najdalej idącej pomocy swych 
członków z zagranicy, mogło jej choćby w 
przybliżeniu sprostać. Jest jednym  z najw aż­
niejszych nakazów chwili, kwestję tę postawić

Berlin 10. 5. (Sch) Pó-dczas dzisiejszego po­
siedzenia Reichstagu przyjęto rządowy projekt 
ustawy o amortyzacji długów i pełnomocnic­
twach pożyczkowych 215 głosami przeciw 224 
głosom hitlerowców, niemiecko narodowych, 
partji ludowej, Landvo!ku i komunistów. Na­
stępnie poseł naród, socjalistyczny Goering m o­
tywował wniosek o volum nieufności dla rzą 
du i o zniesienie rozv. i i  za ni a bojówek hitlerow 
skich. Mówca ui-tawicznie powoływał się na 
rzekome niebezpieczeństwo pofjkie p.zyezem 
zwraacając się do kanclerza Brueniuga wołał: 
Jeżeli Gdańsk nie został jet-zeze zagrabiony 
przez Polskę, to nie jed  to rezultatem pańskiej 
polityki panuc kanclerzu, lecz wynikiem fali 
iiaróoawej. klórąśjuy wywołali w Gdańsku 
i która wybuchła laui z całą żywiołowością. 
W ielką burzę na ławach hitlerowców w yw o­
łało pejav ,enne się na sali obrad prezydenta 
policji berlińskiej dra Weissa. Dul er owcy chó­
ralnie wznoszą okrzyki: „Precz z Izydorkiem !" 
Przewodniczący frakcji h itlerowców protestuje 
oficjalnie prZec;wko wejściu na salę dra W eis­
sa. Komuniści odpowiadają na to wołaniom: 
Przecież to rodzony brat Goebbelsa, przylem  z 
twarzy podobny do n-iego, jak dwie krople 
w ody!" —

W śród n iezwykłej podnieconej atmosfery 
sabrał głos ifliwister Groener. W  chw ili, gdy 
minister wstępuje na trybunę, z Ław lew ico-* 
wych padają obelgi pod > adi esem H it] er u  Na-

Protesf poselstwa r* Î HIbsp w Moshwie 
p rze riw  ro zs tize la r-i  >?fe. ftpfowffzera

Moskwa. 10- 5. ŻA1 Korespondent ŻATnej 
dowiaduje się. że poselstwo polskie w Moskwie 
doręczyło rządowi sowioaidemu protesi w 
sprawie rabina Symchy Aptowitzera. którego 
przed pewnym czasem rozstrzelano w Tyfli- 
s'e. Rabin Aptowitzer liczył lat 34. był rodem z 
Tarnopola. Podczas wojny służył w  armji 
austriackiej i dostał się do niewoli rosyjskiej. W  
Tyfusie wybrano go rabinem, tam się też oże­
nił i miał dwoje dzieci. Obywatelstwa sowie­
ckiego nie przyjął. Niedawmc został aresztowa 
ny i rostrzelany. pomimo interwencji konsula 
polskiego w Tvflisie.

.i.- -.~r. i i w m n r f ^ i  ■ ■■ i m——

jasno i slfwnwsTZo. minio obecnej sytuacji g d .  
podagezej pan-iwa. gdyż. jak już zaznaczyliś­
my spmw >■ t. nie ma ją cccii przemi jających.

Nie zwalnia l<> oczy w iście spolccz-ńslwa ży­
dowskiego od największych wysiłków i  pou 

święcenia tej sprawa: najpilniejszej uwagi. W  
!> ci wszym rzą-laie rhndzi o popieranie emigra­
cji. o ile jer-t ona jeszcze możliwą. Rzeczą ko­
nieczną jest uświadamianie ydenaj szerszych 

sfer, że o emigracji myśleć należy wtedy, kiie. 
dy się ma jeszcze jakieś środki,, a nie po za- 
])vhi(.m Mihożeniu- Din stanu średniego duże 
nu.-żliiwoici w  tym względzie otwiera obecnie 
Palestyna. —

Ogromne trudności piętrzą się równh ż przed 
żydów skiem szkolnictwem zawodowenr, 
którego rozbudowa jest rzeczą plerwszorzędnejt 
wagi, przyczem należy podkreślić znaczenie 
szkól li;«w llov'ych z i ze rokiem uwzglądiniieiuni* 
obcych jiyzyków. Sprawa ta powiinna w  pierw 
czym rzędzie zainteresować organizacje eKspou: 
towc oraz Państwo, gdyż w ludności żydow ­
skiej posiada ono dewkonały element dla swejj 
ekspanzji eksportowe!] zwłaszcza na Bł'skku 
i Dalekim Wschodzie. W szak jest rzeczą p o T -  
wszeclinie znaną* że przedwojenne N iem cy 
swój pochód zwycięski na zajnoasicich .ynkacL 
zbytu zawdzięczały głównie rzeszom agentów 
eksportowych. •*

Jak w idzim y, mcżliwościi poprawy struł'.tu­
ry gospodarczej wśród Żydów, są, niezależnie 
od obecnego szczególnego natężenia kryzysu, 
niezbyt duże. Tem  niemniej winne one Klano­
wi ć poważno troskę, naszego społęczenlt.wti, a 
j i rzedew say&tkicm m uczą być uważane za sprn 
wę państwową. l it .  JÓZEF KAR PF !

Nr 138

rodowi socjaliści podchodzą do trybuny ł  o- 
mal nie dochodzi do bójki między posłami na- 

cjon ab sly czny imii a lew icowym i. Min. Groe­
ner szczegółowo przedstawia rolę bojówek h3 
tlerowskich, których dłużej nie można byłlo 
ścierpieć,

W śród oklasków na lew icy Groener opu­
szcza trybunę. W  te,j dhwilil iposeł hitlerowski 
Strasser zgłasza demagogiczny wniosek, doma 
gający się transmitowania przemówienia mini­
stra Groen-cra przez racijo na aowód, w  jak nie 
w łaściwych rękach znajduje się teka Reichs- 
wehry I teka spraw wewnętrznych Rzeszy. 
Przewodnicizący Reichstagu uwTaża wniosek 
ten za obraźliw y i wyklucza Strassera z posie 
dzenia. Ponieważ Strasser nie stosuje się do po 
lecenia przewodniczącego- opuszcza on trybu­
nę, a tęmsamem posiedzenie Reichstagu zosta­
ło przerwane.

Wniosek w Reichstagu o reurizfc 
granic wschodnich

Berlin 10. 5. PA T . Frakcja niemiecko- na­
rodowa zgłosiła w P. 'khfdagu wniosek, w zy ­
wający rząd Rzeszy do wystąpienia na forum 
międzynarodowem z żądaniem rew iz ji granic 
wschodnich. Wniosek powołuje sję m. m. na 
alarm y korespondentów prasy angielskiej o rze 
komem zagrożeniu Gdańska ze strony Polski. 
W niosek domaga się kategorycznie przyłącze­
nia Kłajpedy do Niemiec.

Ujęcie dwóch brduinów - 
zamachcwców

Jerozolima. 10. 5- ŻAT- W  okręgu Bet Szan 
ujęto beduina, który zeznał, iż VTaz z dyroma 
innymi strzelał w  ubiegłym tygodniu do mie­
szkań kolonistów żydowskich w Kfar Jeches- 
kiel. Jak wiadomo, zostali wówczas zranieni ko 
lonista Freund i urzędnik Herszkowicz. Na pod 
stawie wskazówek aresztowanego ujęto rów­
nież drugiego beduina, trzeci zdołał zbiec.

Jerozolima. 10. 5- ZAT. Na skutek podpalenia 
wybuchł pożar w  pakowni plantacji pomarań­
czy Jeremiasza Boksera w  Nes Zior Straty 
są zna.zne. ślady prowadzą do sąsiedniej wsi 
arabskiej.

Niebywała burza w Reichstagu
(Telegram w ’asny „Nowego Dziennik a**).
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Zmiana rządu odroczona?
M i s i a  e t c . .  B a r t l a  n i e  u 4s l a  s f o  "

(Tele fonem  od naszego korespondent)

W arszawa. 10. 5 (Sin) Po wczorajszej kon­
ferencji b. prem ierów <proŁ Bart I pozostał w  
W arszaw ie ii, zam.eszkał na Zamku. Zachodziło 
pytanie, o zy  zostanie on dziś przyjęły przez 
marsz. Piłsudskiego, albowiem od w izyty  w  
Belwederze zależało, czy  prof. Bartę] przystą­
pi do uformowania rządiu teraz, czy też sprawa 
"ta zostanie odroczona- W  sferach politycznych 
rozipowszechniano pogłoskę, że prof. Bartel u- 
la się do Belwedea u z teni. by zakomunikować 

marsz. Piłsudskiemu, iż uważa obecny chwilę 
za niesprzyjająca do utworzenia nowego rzą­
du, albowiem powołanie nowego rządu w  chwi 
Ii obecnej dowodziłoby, iż Polska uzależnia 
swą politykę wewnętrzną od układu polityki 
w  państwach sąsiednich, względnie w  pań­
stwach zaprzyjaźnionych. Myśl tę podobne po­
dzielić miał i maisz- Piłsudski I miano na tej 
konferencji odroczyć sprawę utworzenia nowe 
go gabinetu na miesiąc, względnie 2 miesiące. 
Piemjer Prystor miał być jednak odmiennego 
zdania, uważając* że prał. Bartel powinien ob­

jąć natychmiast ster rządów- . C# do w izy ty  
prof. Ba Phi u marsz Piłsudskiego nic konkret­
nego jednak nie zdołano stwierdzić, jak wiado­
mo baw cm. adjutantura Belwederu ‘trzyma 
wszelkie w izy ty  w  tajemnicy, toteż ani z Be] 
wtaeru, ani z  generalnego inspektoratu sił 
zbrojnych żadnych wiadomości nie można by­
ło otrzymać. Tymczasem wedle ostatniej w ia­
domości okazało się że prof. Bartel wyjechał je 
szcze wczoraj o godz. 11 wieczór do Lwowa- 
Wynika z tego, że misja prof. Bartla w  W ar­
szawie się nie udała i sprawa powołania nowe 
gc rządu została odroczona na czas dłuższy.

Wiceminister Kozłowski 
u Prezydenta tiznlifel

Warszaw? 10. 5. P A T . p. Prezydent Rzpjńei 
przy ją ł w  dniu dzisiejszym przedpołudniem 
podsekretarza stanu w  m inisterstwie skarbu 
prof. Leona Kozłowskiego.

Ekscesy antyżydowskie
w Rawie Mazowieckiej

Łódź 10. 5. ŻAT. Z Rawy Mazowieckiej do 
noszą, że w  niedzielę wieczór miejscowa mło 
dzież ohwiepoiska grupująca się około Soko­
ła. urządziła eascesy amyżydowskie. Większa 
grupa uzbrojonych w  laski chuliganów przyby 
ła na koncert miejscowej pianistki żydowskiej, 
zorganizowany na cele dobroczynne. W  czasie 
koncertn padł okrzyk: bić Żydów! Obecny na 
sali starosta Rawy nawoływał do spokoju, lecz

bezskutecznie 1 koncert musiano przerwać. 
Gdy publiczność opuszczała salę, bojówkarze 
napadli na Żydów, bijąc ich niemiłosiernie. Sta 
rosta zaalarmował policję, lecz nim ta się zja­
wiła, poturbowano szereg Żydów. Wczoraj w 
poniedziałek grasowały znów po mieście grupy 
„Sokołów**, napastując przechodniów żydo­
wskich. Aresztowano 16 napastników, lecz na 
skutek interwencji Sokoła zwolniono ich.

„Okręt p o ftp itfffw ”  do Gdyni
celem wysadzenia 10 obywateli polskich, 

deportowanyh z Argentyny
Gdynia 10. 5. P A T  Dziś o godz. 9‘40 przybił 

do wybrzeża polskiego siatek „Cłiaco“ . który 
ma na pokładzie 15 deportowanych, w tem 10 
T«>chodzących z Polsk i, którzy obecnie podda­
ni są oględzinom lekarskim oraz badaniom 
pod względem przynależności państwowej, po­
nieważ nie posiadają dokumentów. Są to prze­
ważnie przestępcy, skazani za wykroczenia ad­
m inistracyjne i obyczajowe. Na p kładzie jłO- 
zostało 5 osób, z nich 4 statek wysadzi w  K ła j­
ped aie, a jednego w  Anglji. Tego rodzaju w y­
zbywanie się niepożądanych elementów prak­
tykowane jest, w  Argentynie ttale. Na statku 
„Chaco1* planuje porządek wzorowy. Zaraz po 
przyholowaniu do nadbrzeża, dowództwo stat­
ku ustawiło przy wejściu wartę z karabinami, 
poczem nastąpiły przepisowe w izyty  m iędzv do 
wództwem statku a dowództwem flo ty  polskiej 
marynarki wojerinej. Statek „Chaco** — jak 
się okazuje — wybudowany był w  stoczni 
gdańskiej. Wiadomość o przybyciu statku do 
portu ściągnęła tłumy ciekawych, lec/ policja 
nie dopuszcza ich do nadbrzeża. P  ozu tem przy­
byli liczni korespondenci pism miejscowych i 
zagranicznych.

NezwFffHr deportowanych
Warg-zawa 10. 5. (S in ) Z Gdyni donoszą: Po 

załatwieniu formalności portowych na pokład

okrętu „Chaco** wstąpili orzedstnwiciele pol­
skich w ładz bezpieczeństwa w  towarzystwie 
konsula argentyńskiego w Gdyni oraz lekarza 
|x>rtowego. Lekarz po zbadaniu deportowanych 
stwierdził, że wszyscy są zdrowi. Kapitan o- 
krętu oficer argentyńskiej marynarki wojen­
nej, zwóci) s'ę do przedstawicieli polskich 
władz bezpieczeństwa z prośbą o pozwolenie 
na wysadzenie na brzeg dziewięciu deportowa­
nych, którzy pochodzą z Polski. Władzo nof. 
skie przychyliły się du prośby kapitana i 9 de­
portowanych przekazano natychmiast policji 
pGOskiej, która osadziła Ich tymczasowo w  a- 
reszcie urzędu śledczego. Nazwiska deportowa­
nych brzmią: W ik tor H iponowicz z Rohiczy- 
na, M ajer Sonschein z Grodnu, Szmul Weiner 
z Łukaezewa, Salomon Frenkel z W arszawy, 
Iznk Birkman z Sokołowa, .Tuljan Gringof z 
Łom ży, Tomasz Krzemieniecki, M ikołaj Szym ­
czyk i Jan Centylewicz. Jak się dowiadujemy, 
policja przeprowadzi co do nich dochodzenia 
i o  ile okaże się, że deportowani podejrzani ą 
o przestępstwa, popełnione w  Polsce, zostaną 
oni przekazani władzom śledczym, w  przeciw­
nym wypadku zostaną odstawiani do mi* is-ea 
zamieszkania. „Chaco** wstanie w porcie gdyń 
skim pi awd o podobnie do jutra i po zapro- 
wiantowaniu w yrus.y w stronę Kłajpedy.

* f  ¥ . f  F E D 2 5 C  P O G O D A
f i  elelonero na n ifu go  korespond-nm) 

W arszawa 10. 5. (S in ) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na środę 11 bm.: W yżyna Mało­

polska, Śląsk. Podhale, Tatry i Mnłonolska 
wschodnia; Pogoda zmienna z przelotnemi o- 
padam i rozpogodzeniami. Umiarkowane w ia ­
try z kierunków zachodnich. Chłodno, nocą 
miejscami możliwe przymrozki lub temperatu 
ra w  pobliżu zera. Dniem ocieDłenie do 14 st.

W e in irw lr  m iclnitm  tfsifKi 
ł  !tr?s?nowi

Kalkuta. 1 f’ 5 PAT. Gwałtowny tornado na 
wiejził okręg Mytpens w -prowincji Bengąli? 
Więzienie uległo częściowemu zniszczeniu. 
Kilku strażników więziennych zginęło. Niektó­
rzy więźniowie, korzystając z zamieszania, 
zbiegli. Sąsiednie miejscowości zostały rów­
nież zniszczone. Istnieje obawa, że jidsi wiele 
ofiar w  iudziaeh.

Ogłoszenie sprawozdania 
Frencha —  

w na.rjliiszych dniach
Jerozolima. lO- 5. ŻAT. Jak się ŻATna do­

wiaduje. już w  najbliższych dniach ukaże się 
sprawozdanie dyrektora planu rozwojowego 
Palestyny Fm ich  a.

 o§c——

Przed pogrzebem  prez. 
D o u m - a

Warszawa 10. 5. P A T . P. Prezydent Raplitej 
polecił m inistrowi spraw zagranicznych p. Au­
gustowi Zaleskiemu udać się do Paryża w  ce­
lu reprezentowania go na uroczystościach po­
grzebowych śp. Paw ła Doumera.

Paryż 10. 5. P A T  Zgodnie z zarządzaniem 
prefekta policji, giełdy walutowa i Handlowa 
nie będą czynne dnia 12 bm „ tj. w  <lnh pogrze 
bu prezydenta Doumera.

Zapowiedź irferpelacji 
Komunistycznej
w  sprawię Goi gulowr

Paryż 10. 5. (B ) Pocseł komunistyczny Dbriot 
zapowiedział w  Izbie interpelację z  pdwbdu o- 
skarżenia partji komunistycznej w  związku z 
zamordowaniem prezydenta Doumera- ^Doriot 
twierdzi że partja komunistyczna stale potę­
piała zamachy jako środek waiki politycznej. 
Pozatem wskazuje Doriot, że Gorgiiłow naiczy 
do onozu białogwaidzistów , których wszystkie 
rządy francuskie, począwszy od r. 1919, tolęro 
wały we Francji.

30 osób zginął© podczas 
katastrefy w Lyonie

Paryż. 10. 5- (B ) Akcja ratunkowa na miejscu 
katastrofy budowlanej w  Lyon ie prowadzona 
jest w  dalszym ciągu. Mimo intensywnej pra­
cy. prowadzonej bez przerw y bd niedzieli 
przedpołudniem, akcja ratunkowa czyni .bar­
dzo mało pos.ępy, ponieważ w ciąż nowe zw a ­
ły  ziemi zasypują gruzy zawalonych budyn­
ków. Jak stwierdzono, w  chwili ka.astroiy 
znajdowało się w  oou kamienicach 51 osób. z 
których 8 usób zdołało się wyratować cało. 
Podczas akcjf ratunkowej wydobyto z  iKid 
gruzów 6 zabitych i 13 rannych, wobec czego 
brak jeszcze 24 osób Niema żadnej nadziel, a - 
by ktokolwiek z zasypanych znajdował się 
jeszcze przy życiu-

Paryż. 10- 5- (B ) W  ciągu dzisiejszego przed 
południa z  pod gruzów zawalonych budynków 
w  Lyonie wydobyto 5 osób zabitych i 11-1*- 
tnią dziewczynkę, która dawała jeszcze słabe 
znaki życia. Ciężko ranną przewieziono na­
tychmiast do szipitąla, gdzie . jednak zaraz 
zmarła, nie odzyskawszy przytomności. Akcji 
ratunkowa prowadzona jest w  dalszym ciąga.

Delggscla włoskich ocSiofniktiP 
wolennych* przybył? da Polski

Katowice. 10- 5 PAT- Dziś przybyfc do do l­
ski delegacja włoskiego Związku Narodowego 
Ochotników^ Woiennvcb pod przewodnictwem 
nosła Rugenjusza Cosełschi‘ego. Pow itat :e go­
ści na ziemi polskiej nastąpiło na stacji kolejo 
w  ej w  Zebrzydowic acift, gdzie oczek'wali go­
ści przybyli z W a is za w y  przedstawiciele za­
rządu głównego Zw. Legionistów w  osobach 
gen. Galicy, p o *  Starzaka. pos. Madejskiego 
i pos Kłeszczyńskśego. P rzyby ł również z W ar 
szaw y attache wojskowy ambasady włoski®!* 
P a c h c i.  Na dworcu, udekorowanym barwami 
narodowemi polskiemi i włoskiem i óraz ziele­
nią, ustawiły się w  sżpaler oddziały legioni­
stów Ziemi Cieszyńskiej, oddziały straży gra­
nicznej. delegacja Federacji Zw iązków  Ouroń- 
ców' O jczyzny K 'PW  z sztandarami i orkiestra 
mi. W  chwili, gdy pociąg zatrzymał się na 
stacji, muzyka odegra-a w łoski hymn narodo­
wcy ; stojące na dworcu oddziały sprezentowa­
ły  broń. Gości powitał imieniem Zw. Łegj&rr- 
stów gen. Galica, wręczając równocześnie pi­
smo powitalne prezesa B B W P  Sławka. Z kolei 
przemawiali starosta cieszyński Kuch er oraz 
naczelnik gmmy Zebrzydowice Grycz. Podob­
ne powitanie odbyło się w  Dziedzicach. Katowi 
cach i Sosnowcu-
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Ł PNIA
iiUBLANY

Zakład rolniczo lasowy politechniki Iwozyskiej 
W Dublanach ma ju,ż swoją markę w liĘ to r ji 
ostatnich lat antysemityzmu polskiego. O ile na 
wszystkich innych wyższych uczelniach w Polsce 
miodzie i  endecka kontentuje się realizacją „nu­
merus clausus", to Dublańczycy są radykalniejsi, 
idę konsekwentnie aż do samej ostateczności i żą­
dają „numerus nullus".

—  Ekscesy antyżydowskie w zakładzie w Du- 
blulach powtarzały się już kilkakrotnie. IV ciągu 
ostatnich dwóch lat nie było też wobec lego w D u­
blanach żadnych wogóle żydów. ..Numerus nul- 
lus". Słuchacze dublańscy oddychali ezystem po­
wietrzem. Spokoju ducha nie mącił im  znienawi­
dzony widok kolegi wyznania mojżeszowego i na­
rodowości żydowskiej. Na terenie Dublan skaso­
wano konstytucję. Tak jak za czasów austrjac- 
ikich na progu klasztorów kończyła s‘ę władza pań- 
jtw a i  praw państwowych, podobnie kończyła się 
na progu akademji roln iczej w Dublanach władza 
konstytucji polskiej, sankcjonującej zasadę ró­
wnouprawnienia obywatelskiego i  politycznego 
wszystkich obywateli Rzeczypospolitej, Przez 
petne dwa lata konstytucja z 17  marca była w Du­
blanach zawieszona. I  było w Dublanach dobrze i 
Spokojme.

A ż  tu nagle —
na obecny trzeci trymestr wpisał się do zakładu 

rolniczo-lasowego politechniki lwowskiej w Du­
blanach student I I  roku nazttńskiej Bauer. Żyd! 
Dalszy —  możnaby wprost powiedzieć: przyczy­
nowo konieczny —  przebieg sprawy znany jest 
Czytelnikom naszego pisma. Wśród studentów po­
wstał ferment, zaczęto Bauera szykanować, Bau­
er udał się do dziekana, ze Lwowa przybył do D u­
blan dziekan oraz drugi jeszcze profesor, no i  —  
pertraktacje ze studentami spełzły na nkzem. Po  
ożywionych obradach powzięli studenci uchwal{ 
„przestrzegającą w kategoryczny!! )  sposób Bau­
era przed pojawianiem się na terenach dublań- 
skich zakładów" ,  przyczem autorzy te j rezolucji 
powołuję się na tradycję!! )  nie pozwą' jącą by w 
Dublanach studjawom Żydzi... W  odpowiedzi na 
tę uchwałę młodzieńców wiernych tradycji, senat 
politechniki lwowskiej zarządził zamknięcie za­
kładu dubla,tskiego. Chcąc z powrotem uruchomić 

.uczelnię, profesorzy zażądali od wszystkich słu­
chaczy pisemnej deklaracji, obowiązującej ich do 
niewystępowania przeciw słuchaczom Żydom  —  
limba tych słuchaczy wynosi obecnie: jed erf —  
na co atoli delegacja studentów dullattskich się 
nie zgodziła. Wobec tego zakład w Dublanach 
Wraz se wszystkiemi praco-wniami pozostaje nara- 
zie radcu zamknięty.

Afera powyższa rzuca jaskrawy snop światła na 
bolesną kwestję studjów młodzieży żydowskiej na 
wszechnicach polskich. Dułflańczycy są właści- 
W,e —  jak już  wyżej zaznaczyliśmy —  konsek­
wentni. Jeśli dopuszczalny jest „numerus clau- 
sus",, to dlaczego ztńzśriwie ms miałby być rów­
nież dopuszczalny „numerus nullus?''... W  prze­
pisach i  w duchu konstytucji oba te hasła sa jed­
nakowo „uzasadnione". Co się zaś tyczy samego 
go wykonania głoszonej zasady, t. j. odżydzania 
wszechnic polskich, to bicia * wyrzucania słucha­
czy żydowskich na ulicę nauczyli się Dublańczycr 
od swoich kolegów ze wszystkich innych zuydzia- 
łów (prócz teologicznego). Czem się oni od w 
reszty młodzieży endeckiej różnią —  to chyba 
tylko lepszym apetytem, co zresztą otoczeniem 
dublańskiem da się łatwo wytłumaczyć...

Rzecz jasna, ze stanowisko senatu politechniki 
lwowskiej nie mogło być inne, jak to, którego je ­
steśmy świadkami. Byłoby istotnie nie do pomy­
ślenia ażeby prawu w Rzeczypospolitej gwałco­
ne było W sposób aż nazbyt bi utalny i jawny. W  
Dublanach toczy się walka nie o studenta żydow­
skiego Bauera_ lecz o prawo i  praworządność u  
Polsce. Endecja, która rzekomo walczy o te zasa­
dy przeciwko obecnemu regim e’owi, zatnscenizo- 
wała w Dublanach widowisko, które w dosaany 
sposób demaskuje j e j  zakłamanie i  dwulicowość 
Zobaczymy, co w Dublanach zwycięży. Powtarza­
my jeszcze raz i  to z całym naciskiem: Walka tu­
czy się nie o studenta Bouera, lecz o prawo i kon­
stytucję w Polsce r q la polska opinja publiczna 
powinna zw rónc uwagę —  na Dublanylf (b )

N A  ZAMKU
(Od naszego sprawozdawcy sejmowego)

Warszawa, 9 maja
Na Zamku, nad brzegiem W isły, zawieszono 

w  niedzielę, chorągiew państwowa- U roczy­
ście przedstawia się ta chorągiew- chociaż 
gmach sam nie jest nazbj: t odśw iętni1 Tynk 
spada z murów, tu i ówdzie widać o erwaity 
miiur —  są to pozostałości kuł z roku 1926. 
Gmach reprezentacyjny wym agałby może w ię­
cej uwagi i więcej remontu. Ale zawsze wzrok 
opin-ji puhif.iznej zwrócony był raczej w kiermi 
k j Belwederu, a przyte-m doszły do tego je­
szcze oszczędności budżetowe-

Tak czy inaczej chorągiew w niedzielę b y li 
sensacja- Był to znak, żc Prezyden t Rzecz y po 
spofitoj przerwał swa podróż śląską ’ wrócił 
nagle do W arszawy. Również niespodziewanie 
nadeszła wiadomość, że do W arszaw y przybył 
b. premier Bartek Niespodziewanie — albo­
wiem przyjaciele polityczni premiera Bartla 
nic nie wiedzieli o jego przyjaździe, a krążyły 
pogłoski, że  dopiero w  niedzielę w ieczór prof. 
Baitel ot-rzymał telefoniczne wezwanie z  Zam­
ku do W arszawy. Do stolicy miał pierwotnie 
Bnrtel przyjechać dopiero z  końcem maja lub 
z początkiem czerwca, i z tej przyczyny nie 
p rzybył na uroczystość postawienia kamienia" 
na miejscu, gdzie w  katastrofie automobilowej 
został zabity jego adjmam por. Zaćwilicho- 
wski-

Jak zwykle, w  poniedziałek rano zaprzecza­
no kategorycznie w  sferach oficjalnych, jakoby 
miała się odbyć jakaś konferencja, ale naogół 
było już wiadomo, że premier P iystor został 
zawezw any na Zaciek- W  poniedziałek o 10-tej 
rano przybył tam taksówką tasże b y ły  pre- 
mjer Sławek- P. marszałek Switalskt wyjechał 
samochodem z Sejmu w  stronę Belwederu (kie 
runek symboliczny), i dopiero później zawró­
cił w  stronę Zamku przemykając się chyłkiem 
przez hramę. W tedy dopiero stało się iasneni, 
że na Zantkiu odbywa się konferencja byłych 
premierów.

Zachodzi tylko pytanie, dlaczego zw-ołano 
ją tak nagle? Dopiero przed dwoma tygodniami 
odbyła się druga konferencja premierów to  ma 
jowych. ipremjer Sławek zapowiedział prze­
cież na posiedzeniu kłubu BB-, że tęgo rodzaju 
narady będą się odbywać periodycznie co mie 
siąc- Cóż w ięc stało się w  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni? Prof. 3artel wyjechał po kon 
ferenoji kwietniowej z W arszaw y, przyczem 
puszczono pogłoski, że do jesieni nie zajdą żad 
ne zmiany, że dopiero w e  wrześniu przy no­
wej sesji budżetowej w yskoczy —  Bartel jako 
premjer. Opowiadano także, że chociaż Bartel 
znalazł zrozumienie na Zamku, że choć Beuwe- 
der zgadza się również na powołanie BartOa. 
to jednak Bardowi nie udało się otrzymać 
..rozkazu" od „decydującogo czynnika", a bez 
tego nie może Bartel przygotow yw ać się do 
przyszłej pracy, rozmawiać z  kandydatami na 
ministrów, rozdzielać portfele, tw orzyć progra 
my, fHnować z  opozycją i,fcd- Niemniej atoli w  
ciągu ostatnich dwóch tygodni stał się Baroe] 
iakgdyby centralna figurą. Wy>eotia> do Krako

w a na jakiś zjazd naukowy, a opinja w idziała 
w tym akt polityczny- wstęp do tworzenia ga 
bin-edi. Polfo. c> i jego przyjaciele ośw iadczyli 
nawo: wówczas, żc Bart-d znajduję się w  pozy; 
cj: ..wyczekującej", że czeka na „rozkaz", na 
rozmowę r iędzy Zamkiem i Belwederem. Do-* 
piero po tej rozmowie nastąp decyzja.

Czy decyzja już nastąpiła? Czy sto my przecS 
nowym zwrotem  w  polityce —  narazie niewia­
domo. Dla opinji reżyseruje się konferencje ;pre 
mjęrów. Tem aty obrad są trzymane w  ta^em- ■
nicy. choć nie ulega wątpliwości, że dotyczą! 
or,e w  dalszym  ciągli oirecnej sytuacji gospo-' 
darczcj, zagadnienia konferencji lozańskiej, bi­
lansu płatniczego, budżetu ipłac urzędniczych.
Ale przy te-m wszystkiein nasuwa się jeszcze 
ciągle pytanie dlaczego konferencję zwołano' 
tak nagle? C zyż ma to dowodzić, że powstały' 
w  m ięozyjzasie sprawy wymagające natych­
miastowej decyzji? Krążą uporczywe pogło­
ski, że narada dotyczyła zmian personalnych 
na stanowiskach najwyższych- W ersję tę trud­
no sprawdzić te-mbardziej, że zagadnienie zmia 
ny w arty zapowiada się tajemniczo. Tajemni­
czą jest zresztą cała narada, o której tytko puł-' 
kowni-cy wiedzą na pewno, że  oprócz rozm ów  
nic się nie zdarzyło, i że  Bartel będzie musiał 
jeszcze długo czekać...

Prof. Bartei nie rozmawiał jeszcze z  ^ceyn- 
nikiem decydującym", nie przedstawiał swoich 
waniunków, nie wysłuchał jeszcze warunków 
Belwederu, ale już oowjadają, że chciałby zo­
stać kanclerzem, że m arzy o otrzymaniu pełno 
mocnictw na przeprowadzenie sanacji perso­
nalnej w  —  sanacji, ż e  przebąkuje o rozwiąza­
niu parlamentu, o nowych wyborach wedle ry­
tuału przedmajowego• •. Lecz wszystkie pogło­
ski t© odzwierciedlają raczej pobożne życzenie 
opozycji, niż intencje byłego premiera Bartla, 
który niedawno jeszcze oświadczył, że  stanie 1 
zawsze na baczność, o ile w ezw ie  go marsza- l 
łek Piłsudski

Dopóki p. Bartel nie zostanie przyjęty w  Bel 
wederze, dopóty nic się nie zmieni Dopiero 
po iej w izycie  wszelkie pogłoski o zmianie w ar 
ty  nabiorą cech prawdopodobieństwa i dopie­
ro w ów czas prof. Bartę) będzie mógł ujawnić, 
czy  misja jego została ukończona, czy  też 
przyjmuje misję dalszą- Z przygotowań p. Bar 
tła, z  konfeiencyj przeprowadzonych w  Kra­
kowie i w  W arszaw ie wynika, że p. Bartę] li­
c z y  się z drugą ewentualnością.

Ale są to wszystko tylko przypuszczenia- 
Mimo rozmaitych hipotez, otwarte jest zagad­
nienie, dlaczego zwołano konferencję na Za­
mek tak nagle, dlaczego wszystko odbywa się 
w  takiej tajemnicy, dlaczego zawezwano Bar­
tla w  ostatniej minucie i wkońcu, dlaczego kon­
ferencje odbywają się bez udziału marsz. P ił­
sudskiego? Na wszystkie te pytania nie mogą 
dać odowiedzi tzw- sfery oficjalne, choetiaż od­
czuwają silnie, że  stoimy przed nowemi pocią­
gnięciami w  polskiej polityce wewnętrznej

(Sin))

PIERW SZY KONKURS RADJOW Y DLA MIŁO­
ŚNIKÓW KRAKOW A

W  ramach ostatniej gawędy o „Starym Krako­
w ie" dr. J. Dobrzyckiego przed mikrofonem kra­
kowskim ogłoszono temat pierwszego konkursu 
dla miłośników Krakowa. Temat brzmi: „Dlacze­
go należy kochać i znać Kraków". —  Odpowiedzi 
należy nadsj lać pod adresem Polskie Radjo, Kra 
ków, Basztowa 9 —  do soboty, 14 maja włącznie. 
Forma odpowiedzi obojętna; rozwiązania mogą 
bvć napisane prozą lub mową wiązaną z tern jed­
nak, iż rozmiarami nie powinny przekraczać 1 i 1 
słów. Jako nagrodę za najlepsze lapidarne rozwią­
zanie tematu, Rozgłośnia przeznacza książkę 
„K raków " K. Estreichera.

Pozatem Dyrekcja Ruzglośni krakowskiej za­
wiadamia, iż naskutek licznych życzeń radjosłu- 
chaczy zapowiadane będą w komunikatach radjo- 
wych wycieczki po starym Krakowe.i które pod 
kierunkiem dr. j .  Dobrzyckiego rozpoczną się już

Epilog zaburzeń bezrobotnych 
w Chodzlely

15-lu oskarżonych sąd skazał na więzienie
Poznański sąd okręgowy rozpatrywał cmegćaj 

na sesji wyjazdowe! w  Chodzieży sp:a\vę zaburt-ń 
bezrobotnych w  dniu 26 stycznia br. przed gin;: 
chem tamt. starostwa. Na ław ie oskarżonych za­
siadło 22 bezrobotnych. Akt oskarżenia zarzucał 
im, że krytycznego dnia wdarłszy się przemocą w 
czasie demonstracyj do starostwa, obrzucili staro­
stę i  urzędników obelgami, a interweniującą po­
licję obrzucili kamieniami. Sąd po przeprowadzo­
nej rozprawie wydał wyrok, mocą którego dwaj 
oskarżeni Breza i Śpiączka skazani zostali po 5 ty 
godim więzienia, 6 oskarżonych po 1 miesiącu 
więzienia, 7 oskarżonych po 7 dni więzienia, po­
zostałych zaś uwolniono

w najbliższych dniach —  a organizowane są stara­
niem Towarzystwa Miłośników H istorji i Zabyt­
ków Krakowa.
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Wsprawie projektu o prawidłowem 
prowadzeniu ksiąg

nifcczno*ć ni owadzcnia księgowości all>o alr.i-(jd ) Ministerstwo Skarbu opracowało oButnio 
projekt rozporządzeniu w spniw io przepisów nor­
mujących zasady prawidłowej księgowości, k lóry 
został już rozesłany Izbom HunOilowo- Przemysło­
wym  celem zaopinjowania. Projekt len podzielo­
ny jesi na 3 części, z k ló ych  pierwsza ustala za­
sady prawidłowej księgowości, druga zajmuje się 
problemem księgowości uproszczonej, a trzecia o- 
mawła badanie ksiąg handlowych Projekt ten 
przewiduje konieczność spisania inwentarza, jako 
przedwstępnej czynności księgowej przedsiębior­
stwa. na zasadzie którego to inwentarza mają się 
oprzeć prace bilansowe. Księgi winny być zasa­
dniczo prowadzone w  języku polskim i w walucie 
polskiej i  tylko w  wyjątkowych wypadkach czyn­
ność księgowania może być uskuteczniona w  in­
nym jeży ku europejskim i w  innych znakach pi­
sarskich.

Projekt rozporządzenia, zawierający mnóstwo 
punktów, co  których należy się odnieść z zastrze­
żeniami, jest pierwszym krokiem na drodze do' u- 
snrawnienia wymiaru podaikowego przez władzo 
skarbowe, interpretujące dotychczas dowolnie kwa 
ctję prawidłowości prowadzania ksiąg handlo­
wych. Wiadomą jest rzeczą, że interpretacja „pra­
w idłowości" ksiąg handlów ych prze* władze skar­
bowe była tak nieznośną dla podatników, że za- 
żaleiitin z  tej ozioaziny zasypywały poproś tu N. T. 
■A i Ministerstwo Skarbu. Brak podkreślenia ,a- 
tramoniowego przy sumie, stanowił już dla władz 
skarbowych podstawę do orzeczenia, nie uznają­
cego księgowości lego przedsiębiorstwa za „pra­
li Ićłorto" prowadzoną, i co za tem idzie powodo­
wał dla danej firm y utratę uprzywilejowanego 
stanowiska w  wym iarze podatku obrotowego i do­
chodowego.

Wady projektu ;ą liczne.

1'rzedewszystkiem „przeoczą" projektodawca faki 
i linienia systemu księgowości kartotekowej i prze 
hukowej, domagając się m. in. np. poznaczenia i 
poświadczenia ksiąg handlowych przed rozpoczę­
ciom czynności Imclmileryjnycli, co jcsl rzeczą 
niemożliwą, a w  każdym razie niezmiernie skom­
plikowaną przy systemie księgowości kartoteko 
wej. a więc księgowości prowndzon Jj nie w l.sie- 
gacli, lecz na luźnych kartkach, w  którym io wy 
padku każda kartka musiałaby być chyba po­
świadczona i naturalnie opłacona. Następnie prze 
widuje projekt obowiązek ujawniania w wszyst­
kich księgach wszystkich zaszłoś,, w porządku 
chronologicznym i sysL mniycznym. u,, /■dając so­
bie widocznie sprawy z lego. że księgowanie 
wszystkich zaszłości jest niemożliwe np. w księ­
dze głównej, do klórcj nie można wpisywać za­
szłości codzienny cii Dalej ustanawia projekt ko-

Hęnry Ftird ap<»loi ..prosperity'' w okresie 
ogólnej depi>->ji i rozpaczy nie strącił swego 
optymizmu i w rozmowie z przedstawicielom 
,.l iiilcd P irs-" rozw uąl swój pinu ożywieniu 
produkcji w Stanach Zjednoczonych.

..Jedynem mcm życzeniom jest. by chociaż­
by częściowo koniec położyć ogólnemu kryzy 
sowi" — wywodził Ftird. „Lud amerykański 
uczynił Ford Moloi Company tein. czem wła­
ściw ie teraz jest. N ie posiadamy niczego, cz.e- 

| go nam publiczność wlnścrwic riie dała. dla­
tego nic uważaliśmy nadwyżki za prywatną 
własność, lecz za rzecz należącą do ogól u. Otóż 
teraz, właśnie nadsz.ed! czas. by tę nadwyżkę 
rzucić znowu na szalę i dać ogółowi to. czego 
najhardziej teraz potrzebuje, tj. pracę.“

Ford pokazał pełen dumy nową S-cylindro- 
Wą maszynę i opow edział. że zamierza inwe- 
stować 300 m djonów dolarów na produkcję 
1.800000 aut tego nowego modelu Ta produk 
cja mamwa oddziałać musi ożywczo na inne 
gałęzie przemysłu. N ietylko w  samem Detroit

mcnlem. albo też ołówkiem chemicznym. nie u- 
względniając zupełnie faktu, iż szereg przedsię­
biorstw prowadzi obronie księgowość systemu 
przebitkowego, a więc pisaną albo maszynowo, 
o!bo też przez kalkę.

System księgowości uproszczonej będą mogły 
wprowadzić u siebie przedsiębiorstwa hanolowe 
III. i IV  kategorji oraz przemysłowe V I V II. i 
V III. kategorji i przedsiębiorstwa to zobowiąza­
ne będą do sporządzania inwentarza z końcem ka­
żdego roku kalendarzowego, jednak bez obowiąz­
ku sporządzania bilansu Zasadniczemi księgami 
mają być według projektu:
księga kasowa, iowarowu, saldo- konti względnie 

wekslowa prócz księgi inwentarzowej.
Niczrozumiałem jest, dlaczego projektodawca na­
kłada obowiązek prowMzcnin księgi towarowej 
bez wyjątku d li  wszystkich przedsiębiorstw, sko­
ro szereg firm p. handlu towarów mieszanych lub 
sklt'j>ó\v galanteryjnych, przyborów piśmiennych 
posiadających tysiące gauników na składzie, nie 
będzie poprostu w  stanie wszystkich obrotów to­
warowych zaksięgować w lej księdze. Cokolwiek 
oznaczałoby wprowadzenie obowiązku utrzymy­
wania księgi towarowej —  uproszczjjiiem księgo­
wości ono nic boildt1.

Dalszenii wadami projektu 
są: obowiązek każdorazowego wpisywania na­
zwisk przy księgowaniu zaszłości, co np. przy 
księgowości przebitkowej operującej jedynie zna­
kami. powołując orni się na alegaty księgowe jest 
rzeczą, niemożliwe dalej obowiązek księgowania 
W dniu otrzymania faktury, co jest utrudnieniem 
o  tyle, że każdy kupiec zakupujący towar czoka 
■z zaksięgowaniem i temsamęm uznaniem rachun­
ku do dnia nadejścia towaru i rachunek ten księ­
guję dopiero po ilościowym i jakościowym od­
biorze towaru, a wreszcie przewiduje projekt 
konieczność poświadczenia ksiąg handlowych ty l­
ko przez Sąd Handlowy lub władze podatkowe, 
co jest niezrozumialen pominięciem koinpetencyj 
Izji handlowych.

W reszcie należy wyrazić zdziwienie, dlaczego 
proirKtodav.cn nie dopuścił wyjątku księgowania 
również w  języku hebrajskim i żydowskim. / ■ 
względu na to że wielkie rzesze ludności żydow­
skiej, trudniącej się handlem nie władają dostate­
cznie językiem polskim względnie innym europej­
skim.

i .Ink więc widzimy, projekt zawiera szereg nie­
domagali i będzie rzeczą izb Przemysłowo- Han­
dlowych opinjujący-n ten pro/?ki. przeprowadzić 
pewne koreklury, względnie złożyć wnioski usu­
wające powyższe usterki

i znajdzie pracę 100.000 judzi, nietylko w jego j 

, własnych stalowniach fabrykować się będzie ' 
j sial za 10 i pói rniljniiów dolarów, lecz i inne 
j dnlownic utrzymać mają poważne zumówie- 
j nm. Ford jest zdania, i/ nielylko produkcja w 

Dctroii lub nasyci w Stanach Zjednoczonych 
zimdzi się do nowego życia, lecz oddziałać nut 
ć Io leż i n.n zagranice, skąd sprowadzać się 
będzie surowce i gotowe już fabrykaty.

Rozmowa przeszło następnie do innych kwe 
siy j: Ford jest zdania iż prezydent rłoover
powinien liyć powtórni/ wybrany prezydciilem j 
Stanów Z  jcdnoczonych. ' żę prohibicja jest 
narazić nieuchronny koniecznością. Przy całym 
swoim o|dymiż;nie ;e>t iednak zdanm żc nie 
w róci już okres łatw ych  interesów, Handel 
nnpewno *ię ożyw i a!o ludzie nie będą już tak 
łatwo zarabiali pieniądze jak to bydo przedtem. 
Tedyna drogę w y jśc ia  z kryzysu  widzi Ford 
w tem. ażeby każdy pozostał na s-wem miejscu 

pracował w 
Skoki zaś dyktow ane

już do przeszłości.
Energja Forda pobudziła leż do inicjatywy 

i konkurencję. General Motor Company nie 
zdemenotowała wiadomości, że i je j Chevrolet 
m a być zaopatrzony w  3-cylindrowa maszynę, 
a W alter Chrysler za wszelką cenę chce utrzy 
mać pozycję, którą zdobył zeszłego roku swym 
Plymoulhem . Zacznie się więc walka między 
gigantami przemysłu automobilowego, co za­
pewne odbije się korzystnie na ogólnej pro­
dukcji świata.

 o§o------

Poiytzka szwajcarska 
dia Gdyni podpisana

Komisarz rządu na m. Gdynię p. Znlm-rzoW 
s),i podpisał onegdaj w Zurychy z przedstawi­
cielami finansistów szwajcarckich umowę po­
życzkową. Pożyczka szwajcarska dla m. Gdy­
ni w  wysokości 10 m ilj. fr. szw. czyli przeszło 
17 m iljonów złotych przeznaczona jest na 
najniezbędniejsze inwestycje jak szkoła, szpi­
tal o r a z  przedsiębiorstwa rentowne: rzeźnię, ha 
le targowe, dalszą rozbudowę wodociągów i ka 
nalizucji. Przy wykonaniu tych inweslycyj 
użyty będzie wyłącznie maU-tja! krajowy i ro­
botnik polski.

„Ocnotnicy pracy*' 
w Niemczech

Miljonowe rzesze bezrobonych pobierają we 
wszystkich niemal krajach zasiłki z kas państwo­
wych Ruch samopomocowy wśród pozbawionych 
pracy nie rozpoczął się doiychczi* na większą 
skalę T o  też akcja w tym kierunku. połijętu nie­
dawno w Niemczech. gd :ie liczba beziobolnyck 
sięga siedmiu miljonów. zasługuje na szczególną 
uwagę.

Organizacja „ochotaikó.v pracy" (Arbeitsfre;- 
W/lligej skupia w swych •zc-reg ich młodych lud.ii 
bezrobotnych, którzy golowi są pracować dobro­
wolnie bez wynagrodzenia lob za wynagrodze­
niem minimalnem (30 Kn igów  dziennic) otrzymu- 
jąc wzamian tylko utrzymanie i  mieszkanie w  ba­
rakach. ..Ochotników'- zatrudniają samorządy lo- 
kalne przy robotach o  charakterze użyteczności 
publicznej. Koszta Łych robót ponosi skarb pań­
stwa (miljon marek w  budżecie na rok 1932), fun­
dusz bezrobocia (pracujący nie pobierają %asił- 
i.ów ; oraz fundusze publiczne przeznaczone na 
inwestycjo. Organizacją oddziałów ochotniczych 
zajmują się stowarzyszenia o  charakterze wojsko­
wym. jako to: Reichsbanoer, Jungdeutscher Or- 
den itd. Zgłoszenia napływają sv bardzo dutżej i* 
lości i tylko brak funduszów stoi n* przeszkodzie 
rozszerzeniu akcji, którą rząd niemiecki popiera 
w miarę możności widząc w  niej pewrego rodza- 
ja  antidotum na ujemne wply-wy, jakie system 
zł sitków wywiera na psychikę robotnika

K R Y Z Y S  W  Z A K Ł A D A C E  „B A T Y ". 'Ag A T £
donosi z Pragi: Zakłady szewskie Bety w  Żlimifi 
ograniczają produkcję z  powodu kryzysu. Na 24 
tys. robotników 5000 zostało zwolnionych. Wstrzy 
mano budowę nowydi domów i urządzeń fabrycz- 
t ych. Zakłady wyrabiają dziennie 130,000 par bil­
lów, podczas gdy zapotrzebowanie rynku wewnę­
trznego wynosi 75 000 Zbyt na rynkach zagranicz 
nych uległ ograniczeniu z powodu ograniczeń 
celnych.

RE G U LAR N A  L IN  JA  O KRĘTO W A H IS ZPA ­
N IA — GD YNIA . W najbliższym czasie uruchomio­
na będzie prze/. 'I’ow. szwedzkie „Syenska Lloyd ’, 
regularna linia okrętowa między Gdynią a port i- 
mi hiszpańskicini morza Śródziemnego z odjazda­
mi raz na miesiąc.

W YW Ó Z TO W ARÓ W  DO RUMUNJT. Izba prz: 
f  yslowo- handlowa w  Krakow ie zawiadamia f ir ­
my zainteresowane, że w myśl zarządzenia wyda­
nego oslatnio przez Mi lir.terstwo Przemysłu i 
Handlu w Bukareszcie wszystkie artykuły impor­
towane do Rumunji powi my być zaopatrzone w 
świadectwa pochodzenia, wystawi rn? przez wła- 
śeiwc Izby przemysłowo- handlowe krajów eks­
ponujących Świadectwa te wolne są od wszel- 
k ich wiz

B ANKO W A W  NIE.M
że zawiesił tam wy- 

Hermann Richter, la-

W jaki sposób chce Ford walczyć
z bezrobociem?

NOWA UPADŁOŚĆ  
CZECH Donoszą a Berlina, 

dziedzin ie, do  które j się nadaje. ph,ty wielki dom bankowy 
tylko spekulację, na leżę i łożony w reku 1*73
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Chiński Biur wrócony!

Nowe opłaty paszportowe
Poniżej podajemy w ;>elnem brzmieniu — pcz-: 

tkrobnemi i Ula ogółu nieistoinemi wyjątkami — , 
tekst nowego rozporządzenia w sprawie opłat za j 
paszporty za wyjazd zarganice (rozp. Min. ..karbu j 
w  por. z  Min. Spr. \m vii. z 7 bu.;, ogłoszonego 
w  ....Monitorze Polskim z 9 hm :

WYSOKOŚĆ O PŁAT.
§ 1. 1) Opłaty za paszporty na wyjazd zagranicą 

z termin;m ważności do jednego roku wynoszą:
a) za paszport uprawniający do jednorazowego 

W jazd u  zagranicę względnie za każde zezwolenie 
na ponowny wyjaaa zł 'tOO.

b) za paszport, uprawniający dr. wielokrotnych 
wyjazdów zagranicę zł. tUOO

c) za paszport, uprawniający do jednorazowego 
wyjazdu zagranicę w  celach przewidzianych w 
punko:e a) art .2. rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z <lr. i a 30 ksvietnia 1932 r., (zol), po- 
liż ą j) względnie za każdo zezwolenie r.a ]*onow- 
« y  wyjazd zł. 100.

d) ,ia pa szpon ulgowy, uprawniający do wielo 
k iotnyct v.wjazdów zagranicę w  celach, o  któ­
rych mowa pod c) zł 400.

e) za paszport, uprawniający do jetlnoi azowego 
wyjazdu zagranicę w ceiacli przewidzianych w 
punktach b), c), d) i  e) art. 2 rozporządzenie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 30 kwietnia 1932 
r., względnie za każde zezwolenie na ponowny 
■wyjazd zł. 80.

f) za paszport ulgowy, uprawniający dc wielo­
krotnych wyjazdów zagranicę w celach, o których 
mowa pod e) zł. 320.

g) za paszport W celach żeglarskich i lotniczych 
( I  3) zl. 3.

PASZPORTY EMIGRACYJNE —  BEZPŁATNE.
2) Paszporty, wystawiane emigrantom w rozu­

mieniu rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 11 października 1927 r o em igracji 
(Dz U. R. P. Nr. 89, poz. 790) przez pow.atowe 
władze administracji ogolnej na mocy zaświad­
czeń, wydanych przez Urząd Emigracyjny, ekspo­
zytury tegoż urzędu lub państwowe urzędy pośre­
dnictwa pracy i opieki idU wychodźcami (komu- 
i.alne urzędy pośrednictwa pracy w  województw ie 
Śląskiem), są bezpłatne.

W AR UNK I D LA  OPLa T ULGOWYCH
; § 2. Opłaty ulgowe, przewidziane w  § 1 ust. 1 
JWkt c) i d), będą stosowane przez powiatowe wła 
dze administracji ogólnej po stwierdzeniu potrze­
by wy*azdu w  celach handlowych lub przemysło­
wych przez wojewódzkie władza przemysłowe, a 
W  m. st. W arszawie przez Komisarjat Rządu (od­
dział przemysłowy).

§ 4. 1) Opłaty ulgowe, przewidziane w  § 1, ust.
1, punktach e) i f), b^dą stosowane przez powia­

towe władze administracji ogólnej względem o- 
sób, udających się zagranicę w celach:

a) kształcenia się w szkołach średnich ogólno­
kształcących. zawodowych i wyższy t-h.- na podsta­
w ie dowodów. stwierdzających przyjęcie do dane­
go zakładu lub stuujowaiua w danym zakładzie, 
względnie dowodu uzależniającego przyjęcie od 
ciobistego zgłoszenia się,

b) prowadzenia badań naukowych na pc.stawie 
zaświadczeń władiz i inslylacyj pańslwcwycii, or- 
guniizucyj naukowych lub naukowo- zawodowych,

e) Uczenia się, o ile d..n-i osoba przedstawia 
zaświadczouie, stwierdzające konieczipi^r przepro 
wadzenia kuracji zagranicą, wystjp jyio iie: prz.-z
lekarza powiatowego lub też. o ile chodzi o oso­
by wojskow i w  czynu, -j służbie, komisyjnie ]>rz.-/. 
szpitail wojskowy a potwierdzone przez szpital 
wojsi owy a potwU-rdzone przez szefa sanitarne­
go okręgu, a powiatowa władza administracji o- 
góinej w porozumieintu z właściwym urzędom 
s Karbowym stwierdzi jej uieza możność,

d) towarzyszenia niozamożnej osobie chorej, O 
ile konieczność opieki w podróży jest stwierdzo­
na prze/ Lekarza powiatowego względnie dla osob 
Wojskowych w czynnej służbie, jak wyżej pod c),

e) uczestniczenia w zebraniach międzynarodo­
wych, zjazdach naukowych, zawodach sjx>rtowyoh 
i ł p j a k o  też w  celach repręzezlacyjno- prepagan- 
icw.ł.-h,. uczestiihezania w  wycieczkach (pueJ- 
grzymkaclfp) zwiedzania wystaw i urządzeń zagra 
tucznych — oraz w celach spośect oych, o ile dane 
osoby nie są delegowana jj-zez instytucje pań­
stwowe — na podstawie aocyzji Miiusle,-stv. a 
Skarbu,

4) spoieczych. o ile osoby te delegowane są 
przez instytucje państwowe.

ZU PE ŁN E  ZW O LNIENIE  OD OPLATA’.

2) Osoby wyjeżdżające zagranicę w  colach, w y­
mienionych w ust 1, punKta -h a), b) i f), mogą 
być zupełnie zwolnione od opłat jaaszporlowych 
według uznania wojewody (Komisarza Rządu) w 
poro. iiui eniu z p-ezesnn izby skarbowej, osoby 
zaś wyjeżdżające zagranicę w  celach, wymłenio- 
i.ych w  punkcie e), tnogą m ć  zwolnione od opłat 
paszportowych na podstawie decyzji Min ster siwa 
Skarbu

W  W YPAD K AuH  BEZW ZGLĘDNEJ KONIECZ­
NOŚCI.

§ 5. 1) W  razie bezwzględnej konieczności wy- 
j.id u  niezamożnych osób w  sprawach familijnych 
lub majątkowych, może im być po stwierdzeniu 
nśezaniożnośei (w  poroz-iaiieniu z właściwym u- 
rzęcfetm skarbowym), pr ty znana przez powiatowe 
władze administracji ogol u j ulga w  op łae ie^^ .

Dr. ALEkS. AUSTlRM
Adwokat w Krakowie

p rzen .ós ł kaTH:t*lnr!f nti uL FLORIAŃSKĄ 3.

widziadła w § 1, ust. 1, punkt e) a nawet w  wyjąt­
kowych warunkach mogą być zupełnie zvo l«uon* 
do opłaty.

2} .leżeli wyjazd jest nagłym, powiatowa władza 
administracji ogólnej może przyznać w arunkow i 
ulgę. wpmier.iouą w ust. 1 z telli, ża w razie pó­
źniejszego stwierdzenia; iż osoba wyjeżdżając! 
nie jest iiitzamożmą. winna ot a będzie w terminie 
Irzy tygodniowym ]>o powrocie z zagranicy uiścić 
opłatę do wysokości wymienionej w § 1, ust 1, 
punkt a).

l UDŻOZILM ŁY.

§ 7. 1) Cudzoziemcy, którzy wyjeżdżają z Rze­
czypospolitej r.a po.lst.iwie doku nemów, wysta­
wianych jn/.ez polskie władze państwowe, a upra­
wniający cli tylko dc wyjazdu, wolni są od opłat, 
przewidziatiych w niniąjszotu rozporządzeniu.

2) We wszystkich innych wypadkach atosują się 
do cudzoziemców, wyieżdż igicych zugrar..cę aa 
podstawie dokumentów', wystawionych przez po l­
skie władze państwowe, przepisy o opłatach, prza 
widziane w  niniejszeni rozporządzaniu.

§ 8. W wyłKt<H»?h, zasługujących no wyjątko­
we uwzględnienie, powiatowe władze administra­
cji ogolnej będą mogły, chociażby stronę nie mo­
gła zadośćuczynić wszystkim wymogom przez ni­
niejsze rczporządzenie przewidzianym, pobrać na 
podstawie decyzji wojewody (Komisarza Rządu j  
w porozumieniu z prezesem właściwej izby skar­
bowej za pas-iporty, uprawziiaijące do jedr.or^zo- 
wego lub wielokrotnego wyjazdu zagi anioę, opła­
tę ulgową w  wysokości zl. 80 względnie zł. 320, »  
nawet zupełnie zwolnić od opłaty za paszport.

ZW RO T O PŁA TY .

§ 9 W ojewoda (■Komisarz Rządu) może zw ró  ić 
opłatę za niewykorzystany w  terminie aażnośct 
paszport zagraniczny, o  ile  strona udowodni, ź  
ważną powody sfaly na przeszkodzą wyjazdowi, 
względnie różnicę nnędzy opłatą normalną a ul­
gową, o  ile ulga zoslaous później przez władzs 
przyznana.

PRZEPISY KONOOWE

§ 19 Niewykorzystany w  terminie ważności 
paszport inoże być bez dodatkowej opłaty prze­
dłużony przęz powiatową władzę administracji 
ogólnej, o ile posiadacz jego udowodni, iż ważne 
powody stały na przeszkodzie wyjazdowi.

§ 11. Oprócz opłat, przewidzianych W niniej- 
szom rozporządzerdu oraz należnyoh opiat stem­
plowych od podań i załączników, powiatowe w ła­
dze administracji ogólnej pobierają jeszcze należ­
ności z tytułu zwrotu kosztów blankietów paszpor 
towycłi.

§ 13. Przy przedłużeniu paszportów należy po­
bierać takie sanie opłaty, jak przy wystawiania 
nowego juaczportu.

§ 14 Rozpo ządzonie niniejsze wchodzi w  życie 
z dniem ogłoszenia.
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— Pozwól, że ja  zamiast ciebie pomówię z twoi n 
ojcem. Potrafię postąpć sobie z nitn. napew:.io. 
C iy  nie < spowiedzi a Łąm ci pi zygody jnka mi się 
Zdarzyła wtedy w  kamorze wymiany?

— Ach, Arturze, w yobrazisz to sobie jako rzecz 
Zbyt łatwą. Cóż ty w iesz o  ojcu? Co w iesz o nie- 
* 2częściu naszem? Sama muszę wziąć się do lego

—  AJc jakże tu stojąc zniosę myśl. ż*. ojciec 
krzyczeć będzie na ciebie, albo cię moż- nawet 
wyibijc?.. N ie możesz togo żądać odemnic. Zaódź 
•ię, żebym gdzieś zaczekał u w-as w mieszkaniu i 
mógł wmieszać się w  sprawę i stanąć w twej o- 
Proui?

—  Nie- zostaniesz ta nudoić. Art trze! Nie ob i- 
wiam się wcale Cóż mi się stać może. skoro ty 
sto*sz to nadole? Będę sobie ciągle mówiła, on 
•tol tam.

Choć bardzo opierał się ternu. Gracją.., raźno 
zmierzała w kierunku domu h i d> nieszczęsny 
odstęp zmalał już bardzo. Arthur wystąpił z no­
wym wnioskiem:

—  Czy nie mogłib iśmy wyjechać poprostu? 
Cóż myśli? o iem '' N  ipisalabyś jutro obszerny
ist z Rzvmu

— U n  b ) j«i»> to orzecie tchórzostwem i podło-

Zariiw ie ściskał jaj rękę:
— Masz słuszność. Gracja był to pomysł bardzo 

nikczemny i w słjdzę sdę go. DzięKiiję ci, ż »  mogę 
wobec ciebie zapłonąć wstydem

Lekko wysmyknęła rękę z jtgo  dłoni jakby te­
raz wreszcie, w  magnctycaiem ftolu działania sił 
domu meodbicie wziąć z sobą musieli rozbrat:

—  Oto jesteśmy... Pójdę tętraź naigórę...
Miiiio te słowa jednak nie s^oszala z  miejsca i 

IKitrzała nań przemykając sie spojn.eniem:
— Wczoraj, Arturo. nie, nie pojmę tego do koń­

ca życia. Ale dziś, ale teraz wszystko powraca 
znów. Nieszczęście! Lauro! 1 Iryda! 1 ojciec.. 
Nie gniewaj się na innie Arturo

Arthur towarzyszył Gracji aż do sieni, Arthur 
błagał:

— Nie zabierzesz mnie jednak z sobą. Gracja1?
— Poczekaj (u, Arturo! Wrócę. Choćby nawet 

potrwać miało długo, powróć"
Zniknęła w listopadowym mroku obcegc domu 

i obcej rodziny, jakby w  objęciach śm iem  Gra 
o ja też kiedy ukochanego straciła z oczu, nie do­
znawała już wcale urrzucia swojskości. ani nicze­
go co uważała przedten za tak bliskie. Sień dom-i 
wydala się je j teraz, na znajoma, nieznajome schn 
djT, u l y ł *  drzw i potysią^rae ootykau.. W Usoe

jej dzieciństwo zatraciło się gdzieś w ponri oce 
przedpokoju To dokuczliwe kiok 'yyw o lyw a ly  
w  Gracji raczej nastrój ni-epczyjomny niźli w yra­
źny lęk. Tak obco patrzące domostwo ojcowskie 
oznajmiało, że w  ciągu jednej nocy ojczyzną Gra­
cji stuł się maty pokój hoiMowy Campb&Ua. Za 
symbol nowej tej obczyzny i naturalnej niew ier­
ności poczytać można fakt, że Gracją zapukała do 
drzw i stołovyego pokoju oun nacisnęła khunkę. O j­
ciec okazał córco uszanowanie urągliwe:

— Że też spada na mnie zaszczyt! Jestem d  
wdzięczny naprawdę. Dzisiaj! Po  tem wszystkietn 
to  zasZio Zbyt w iele laski czyifisz!

Gracja ruie miała odwagi posrląpic krokiem i 
stanęła słupem u wejścia:

— Ojcze, muszę z tobą pomówić w  pilnej spra­
wie.

W ciąż jeszcze gniewnie zobowiązany skłonił 
głowę:

— Przyjmuję mile, że musimy z sobą pomówić 
W pilincj" sprawie

Bezwzględnie plotła kurczowo ręce. jakby 
zwarły prąd życia pomnożyć mógł jej siły:

— Przedtem jednak proszę cię, ojcze, calom ser­
cem, żebyś zachował spokój.

Don Dominik odsunął się trochę od stcln ruch 
którego nigdy nie pomijał w dramatycznych chwi­
lach ucztowania domowego. Gracje jednak jedno­
stajnym głosem przez pytel przepuściła wyznanie. 
Im prędzej, tem lepiej:

— Ojcze, zaręczyłam się wczo-aj wieczorem 
Nazywa się Arthur CamphcP. Anglik. Zi:asz go. 
sam przedstawiłeś mi go w  foyer teatru San Car- 
lo m  pandę jtedcui przsdet&wlania ^Giocoodj".
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( Nie zwlekajcie z wykupiłem S Z E K L A  na r&R 5 » y  ■  
Akcja srełitewa trva  tym o d o  końca H A  JA |

a Pozosiaie zatem tyiko b&rtizo krótki czas do pracy fe

b ar Kreugir był naiurgitszym łotrem**i i

Gdy rząd szwedzki dmzedt do imzAoiiutuj, 
jfce alera Kreugera j«j przodewszyskiem uń-rą 
kryminalną, o|vi*oi*vl ptzy policji w Sziokhol 

,inie specjalny cddzia 1. któremu poruczyj zbada 
jlńe całej lej sprawy. Nu czL-Ie lego oddziału, 
jktóry popularnie nazywa s ię  ,,policją kreuge- 
H*\yeką" stanął asesor K. (i. Sanfr-droin Który 
W rozmowie z dziennkut zatni oświadczył:

,,Śledztwo w  sprawie Krcugera ]>olrwa jeu 
s-zcze przez mieniące. Mnlerjał je-t bowiem lak 
■skomplikowany, że naruzie nic zdołano zba­
dać nawet setnej jo g i części. Sytuacja koui- 
,pi ..uje »*ę jeszcze* dzięki temu. że wedle usta­
wodawstwa szwcdilflPegfi musi się arewtowa- 
iiych po ośmiu dniach śledztwa odstawić, eto 
sądu. Będzie można mówić o szczęściu, jeśli 
Za rok jMjznaaiy wszydkie szczegóły tej spra­
wy.

Jeden z dziennikarzy zapytał, czy nie jest 
rzeczą możliwą, że Kreuger jest zupełnie rflea 
winnv.
Naczelnik „policji kre-ugerow-ikiej" żachnął się 
na to pytanie i z oburzeniem odpowiedział: 
,,Był to największy łotr jakiego zna historja 
świata. Już teraz stwierdzono, że sfałszował 
obligacje włoskie na 400 m iljonów  koron

szwedzkich pr/yczem jednak stwierdzono rów 
iiocześnic, żę nie wszystkie znalezione obliga- 
jt włoskie są sfałszowane. Znaleźliśmy 140 

matryc służących eto fabrykacji tych obligacyj. 
Znaleźliśmy cały szrreg sfalszowanycłi doku­
mentów. a m. in. jedną umowę z państwem, 
kińrego wymienić nie mogę. Faktem jest, że 
ud trzech lat fałszował bi.lansy firm  Kreuger 
et To W Svcnska Tanddick. i Towarzystwa Te 
lefonicznogo Ericsona.“

,.A przecież opowiadają, że ży ł skromnie. 
1'ocóż więc potrzebne mu były le wszystkie 
manipulacje oszukańcze?**

„Poco? Ghcn] uchodzić za genjusza finanso­
wego świata, za „Napoleona** gospodarki świa 
lowej. Nie jest też prawdą, że żył skromnie. 
Jego mieszkanie w Sztokholmie leżało w naj­
elegantszej części miasta. Miał też obok Sztok­
holmu dwie mile z olbrzym iemi parkanami i re 
w irem  myśliwskim . Pozatem wciąż podróżo­
wał, a podróże jego były bardzo Kosztowne. 
Wszędzie miał eleganckie i z przepychom urzą 
dzone mieszkania, a 'mianowicie w Beninie, 
Paryżu i Now ym  Jorku. Tak wygląda ,,skrom 
ne“ życie Wara Kreugera."

News ririelniCF M e n c h a  w Paryłu
W yrosła unu na krańcach Paryża, w pobliżu 

końcowej stacji meńt* przy Porte cfOrleans, 
v zdłuż parku Monlsouris- w  najzdrowszej o- 
kołicy olbrzym iego miasta.

Siedem lat lemn, w 1925 roku, ofiarował 
Sorbonie m iljoner, znany przemysłowiec, 
DeuUch de la Meurlhc, dziu-iięć m iljonów  frań 
ków na cel budowy gmach-u, w którym mo­
głoby się ulokować za lanie komorne 350 stu­
dentów z niezamożnych iodzin francuskich. W  
piętnaście miesięcy później nabył zarząd m iej­
ski Paryża 28 ha gruntów przy bulwarze 
Jourdan- na których obecnie, po siedmiu ła­
tach budowy, wznosi się dwadzieścia gm a­
chów, zawdzięczających swe istnienie funda­
cjom różnych krajów, których synowie stu- 
djują w stolicy Francji. Uniwersytet paryski 
jest łx)wiem największym w Europie ośrad 
kiem studenckim. W  1925 roku liczba zapisa­
nych na Sorbonę studentów wynosiła 11.000

Przy^omuiasz sobie z pcw .ością Sprzedał w  An- 
gL fabrykę, żeby się osiedlić w  Neapolu i zostać j 
przy mnie. Ma coś p o tn i uaerdzi&ści lat, kocham j 
go/

Ojciec zerwał się z miejsca, krzesło przysunął 
do stołu i zbJiżjt się do Gracji dociekając wzro­
kiem:

—  Zdaje nu się, żeś odeszła od rozumu.
Wytoczyła szczegóły potwornej spiawy nadał

W monotonnym tonie katarynki:
— Nie. ojcze, wszystko co mówię jest szczerą 

prawdą. Niciylkaże jesteśmy zaręczani, jeslo-śmy 
już jakby mąż i żona. Nie utluę cię okłamywać 
Wcale, ojcze. Gdybym wczoraj nio byta odnalazła 
A nura, wierz mi, z pewnością dziś nie żyłabym 
już. |

Don Dominik odsunął się od Gracji i oofnął aż j 
pod okno, gdzie mocno uchwycił się sprzączki:

— W takim razie ja zwarjowałem.
Gracja od pitrwszej chwili aż <k> ostatniej w 

Ciągu przydugiej lej rozmowy nie zmieniła wcale 
stanowisk a: j

—  Błagam cię raz jaszcz . ojcze, zachowaj spo- I 
Łój! Okropnie r*i przykro, ż : muszę z tobą Lak 
mówić dzisiaj. I ja ani na chwilę nic* zapominam 
O Laurze Właśnie dlatego tak sic wszystko zlo 
żyło... O, zroziimże mim-, ojcze, na miłość Boga!

Don Dominik przytłumił glos nastrajając go na 
ton sędziowski, ktor.m posługiwał się dawniej, 
kiedy dzieci dopuściły się mniejszego jakiegoś 
wykroczenia:

— Idź do swego pokoju! Nie ruszaj się stam 
i-jd. Kiedy powrócisz do zdrowia, zgłosisz się u 
maltl (C. U. n.)

osób obojga płci, w tem 1.100 cudzoz cmcńw, 
dzisiaj ogólna liczba słuJerutów ńęga 22.000 
osób, w  tęm 3,30u cudzoziemców.

Nowe gmachy wybudowane są prnwie 
Y19zystftie w  stylu modernistycznym, posiada­
ją dużo światła, {Hiwietrza, mieszczą obszerne 
sale gimnastyczne, czytelnie jrdalnie, zaopa- 
trzimc są w  łazienki, baseny kąpielowe, sło­
wem  we wszystek ko.nlorl, jaki niesie za so­
bą nowoczesna hygjena Odbiegają one jako 
locum sludenckre o sto m il od łych mały eh, 
hrudnawych ; ciemnawych pokoików na pia­
tem cct szó^tem piętrze kamienic czynszowych 
w  downom Quarlier Lalin. Komorne za w id ­
ny, czysty pokój z prawem używalności ła­
zienki wynosi 2ln) franków miesięcznie we 
wszystkich gmachach Oprócz dwóch budyn­
ków przeznaczonych HI a studentów' Francu­
zów, wszystkie pozostałe, w liczba; 18-tu wzno 
cBnre sic na teryłorjum dzielnicy ńuaenckiej, 
należą do krajów, które je ufundowały dla 
swych rodaków-studentów Tak więc wrykoń 
cza się już gmach fundacji greckiej, który 
pomieści po wykończeniu 50 studentów G n - 
ków'. Holandja jrosindg tu gmacn. ostatni krzyk 
modernizmu, cały ze szkła i  betonu, liczący 
100 pokoi mieszkalny eh. Do końca lata będzie 
wykończony pawilon Induc-hin, z fundacji rz.ą 
dr francuskiego, mającego pomieścić setkę stu 
tięntów, pochodzących z Annamu i Tonkinu. 
W ła śn i pawilony, już zamieszkane, posiadają- 
Kuba. Tnkzparm (ff>G pokoi). Argeniyna (75 
pokoi). Stany Z jednoczone (275 (sokoi) Kana­
da (200 pokoi). Szwecja (40 pokoi). Jnponja 
flOO pokoi), Angljn (300 pokoi). Belg ja (50 po 
koi), Polska. Czechodownrja i Norwegia nie 
przystąpiły jeszcze do budowy własnych gm a 
chów na zarezerwowanych dla n-ch terenach.

SPR AW Y  EMIGRACYJNF

Emigracia do Argentyny
Syndykat Emigracyjny informuj* że do Argen­

tyny wyjeżdżać rnoga, poza oosimdaczami kart we­
zwań od krewnych i znajomych. rolnicy samotni 
rodziny rolniczo hozdzidno i z dzicćni oraz żyd i- 
wscy robotnicy W y je ż d ż a ją ’y mus/.a posiadać 
pieniądze na opłacenie kos z'ó w podróży oraz na 
opłacenie wiz argentyńsk eh

Niezależnie ort tego d.> Argentyny mogą wyjeż­
dżać rodziny osadnicze sktadnjace sie conajmniej 
x S oaób i iolnych do pracy i posiadające po oj>U-

—  UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIĄ DLA Ż. F. N.
przyjmujo i udziela wsiolkich wyjaśnień |). J-cacbim 
Ncigcr w Towazystwm Ubezpieczeń „Feniks" przy 
ul. św. Jana 3. telefon 102-78 i 133-18. 
e a ^ g H g M .11 ■■■Ł |. Ł « g " ^ - jL iL i !a

N A  M A R G IN E S IE .

Zwyczajne mrfody encecjl
(w ) Wczorajsza „Gazeta Warszawska" zamiess 

cza artykuł p. t. „ Metody konkurencji żydow­
skiej'' ; iv którym kreśli swoje uwagi na margine­
sie tragiczne; afery w warszawskich halach. ryb­
nych —  afery, która pociągnęła za sobą żyne ży­
dowskie j  kupcowej Wcichenbcrgowej oraz'cięż­
kie pobicie chrześcijańskiego kupca W ójcika.

Afera bardzo smutna i pożałowania godna, ale 
wyciąganie z tego rodzaju sprawy jakichś wnio­
sków ogólnych, i  to nadomiar natury politycznej, 
byłoby oczywiścile niską demagogją.

D o te j właśnie broni sięga naczelny organ ende­
c ji, dla którego żaden środek nie jest do pogardze­
nia. jeś li tylko może posłużyć do hecy antyżydow­
skiej. Wypisuje więc „Gazeta Warszawska" , że 
„Żydzi w swoich metodach walki używają wszel­
kich dostępnych im  środków, włącznie do zgtudza- 

: nic przeciwnika", broni W ójcików , którzy zawarli 
j interes z m isją sowiecką a rzuca się na żydow- 
I skich kupców rybnych W Warszawie, którzy tego 
j interesu z misją sow.ecką nie zceioarli, a zókońcu, 

apeluje do wzmożonej agitacji akcji antyżydow­
skiej, powiada: „Epilog  jest znany, W ójc ik  został 
zmasakrowany, W ójcikow a została ciężko po­
bita".

W  całym artykule ani słowa o tetn, że W ójc ik  
w czasie awantury wyciągnął z kieszeni rewolwer 
i oddał S T R Z A Ł , K T Ó R Y  Ś M IE R T E L N IE  
Z R A N IŁ  W E IC H E N B E R G O W Ą ,  —  {  że to 
dopiero wskutek tego strzału, który spowodował 
zrozumiałe rozjątrzenie, W ójc ik  został dotkliwie 
pobity. Dia organu endeckiego nu ma trupa W ei- 
chenbcrgowej. Dla niego to jest zupełnie nieistot- 

| ne co więcej —  „epizod" ten zupełnie przemilcza! 
Oto są metody polemiki, agitacji i... etyki en­

deckiej. Kłamstwo i cyniczne fałszowanie praw­
dy!

1 Na drodze do nowego 
dobrobytu?

Ostatni wywiad z Aabcrtein 'iTioraasem.

T ra f zrządził, że ostatni ycywiad przedśm w  
Iny z  Albertem Thomasem ukaza* się w  dzaei 
niku polskim. Mianowicie sanacyjny „Dzien­
nik Poznański** zamieszcza obszerny w yw iad  
s w ^ o  współpracownika genewskiego ze zmar­
łym  w' tych dniach dyrektorem Miodizynarodo 
wego Biura Pracy, udzielony na kilka dńi 
przed zgonem Z wcwiydu tego warto przyto- 

odpowiedź końcową, udzielaną D-zez Tho 
masa na ostatnie pytanie dziennikarz a:

.,—  Czy sądzi Pan Dyrektor, że obecna mi.- • 
nimalna poprawa sytuacji ja «ą  możemy zau­
ważyć na terenie m iędzynarodowym będzi« 
nadal wzrastała?

— W  tego rodzaju pr/.epowiedniacb ekonomi 
cm ych trzeba być bardzo ostrożnym. Widzę 
szereg symptomatów pozwalających przypusz­
czać. że być może kryzys „cykliczny" i osę w  
drodze do stłumienia. W szystko pozwala -sa­
dzić o możliwościach nowego wzrostu dobroby 
tu. \k  jc9tem przekonany, że na drodze do 
tego dobrobytu będzie ies/cze dużo wsfrząśnień 
tak długo, jak długo !iwać sedz«e bezład eko­
nomiczny, monetarny f polityczny.

Konkluzją moją nie h będzie — zakończył 
sv> ó ' ostatni wywiad Albtrt Thomas — że 
jcsi możliwość naprawy, ale o Ue chce się 
rflfcwinąć ją we wszystkich dziedzinach, gdzie 
jest możliwa inicjatywa czadowa i międzyna­
rodowa. lr/oba *ię *pie-z>ć i in icjatywę tę do- 
wzinć. Już zbyt > tak 'tę spóźniamy z decyzje 
mi “  —

lyn u i kosztów  przoj.-izih: ■ wiz. o rg «n ty ii- 'k ich  doi. 
150 na zakup zio rr i pa tc .- i:. ir !i k o lo n ii w  M iss io - 
iu*« O sadn icy  : jir ;v rc u ją  /:>-ii»ic na cthigotermino- 
vve sp ła ty  po n isk ie j c,*nie. Z iem ia  w  M iss ione* 
naoaó ! ji-st unKlz < Ina. k lim at //irowy rńpowteó.nt 
d la Polakc iw  P r.-v lA 'iv r :' csa.Jnikism '-Izie la  w sse l 
kich  Informacji P.iin>n:.i Pclsiu w P c ia d a * .
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Wia d o m o ś c i z  k r a j u

Jeszcze jeden wyrok w sprawie zajść
w Wilnie

nych zasiedli bracia K dorowic/. bracia Belc-Sąd okręgowy we W iln ie  skazał niedawno 
na rok więzienia 18-lelnięgo Bronisława S )«- 
Tiriaszkę, którego zatrzymano w  czasie zajść 
listopadowych w  W iln ie, kiedy rozbijał szyby 
w sklepach żydowskich. Skazany wniósł ape­
lacje, a onegdaj odbyła się rozprawa przed są 
dem apelacyjnym. Sąd apelacyjny skazał Sie- 
mas/kę na trzy miesiące aresztu, przyczem 
wykonanie wyroku zawieszono na nieograni­
czony czas.

W  wileńskim sąazie apelacyjnym rozpatry­
wano ponadto sprawę kilku chrześcijan, oskar 
żoiiych o wybijanie szyb podczas ekscesów 
antyżydowskich w  W ilnie. Na ławie oskarżo-

w.icz i pani Tyclitm. \v  pierwszej instancji zo­
stali w>zy\scy skazani na miesiąc ureszlu. Prze 
ciw-ko temu wyrokow i apelował prokurator. —  
Sąd apelacyjny w yrok  zatwierdził.

A  tymczasem chuliganie 
znowu działała...

W  nocy z  niedzieli na poniedziałek grupa 
studentów chrześcijan napadała na przechod­
n iów  żydowskich. W ielu  przechodniów zostatc 
pobitych. W  chwili, kiedy zjaw iła  się połięja 
na miejscu napadu, chuliganie zn*kali.

uy. Oskarżony 111 nostunnwil sad w* razie * a 
gałności zamienić g rzyw nę n;i karę w iezienia, t|. 
jn li '11 d/ień w ięzienia za każde 15 /.i, co stanow i­
łoby karę dla każdego |><< 9 i jk»[ miesiąca w ięz i*  
nia.

Na dnie nędzy i rozpaczy
W A l.K A  O W Y55E3RANY CHLEB

Ze Lwowa donoszą, że dwaj chłopcy dokonali 
tmpadli rabankow„go n j ż-diracz.kę. Marję .iaros/o 
wą i )kxI groźbą zamordowania z.rubowałi je j je- 
dr.ą złotówko i wyżebrany chich. Po pewnym cza­
su {tolicja aresztowała sprawców napadu, który­
mi okazali się dwaj młodzieńcy: 17-l<jtni Jan K l­
ucza 1 brat jego Htóliii Herman Chłopcy dokona­
li napadu rabunkowego pod wpływem głodu.

M AN IFESTACYJNE  SAMOBÓJSTWO BEZRO­
BOTNEGO U R ZĘ D N IK A

7. Drohobycza donoszą: V? dniu 3 maja podczas 
obchodu narodowego, w  oliwili, gdy pochód skrę­
cał się w ulicę Mickiewicza w  oknie jednego, 
z mieszkań rozległ się huk wystrzału rewolwero­
wego. P o  pewnej chwili, gdy minęło zamiesza­
nie — stwierdzano, że znstrzc-lit się bezrobotny: 
urzędnik, niejald Józot Stsk,

M l— ł ł l
ŚRODA, 11 MAJA,

Kraków (312*8). 11‘45: Przegląd prasy. 11*58: Sy­
gnał, lieinał. 12*10: Gramofon. 13*20: Komun, gospod. 
i giełda pieniężna. 15*45: Dla żegiliiigi. 16*50: Gramo­
fon. 16*20: OdCzyf T. Konezyńskiego „Emilia Pla­
ter". 16*40: Kościelne pieśni majowe. 16*55: Lekcja 
jęz. angielak. 17‘10: Odozyt prof. Dra K. Zakrzew­
skiego „O elektronach i protonach". 17‘35: Muzyka 
J. Straussa: orkiestra, dyr. J. Ozimiftski (wyjątki 
z operetek). 18*50: Rozmaitości, kiormimkaly. 19: 
Świetfica strzelecka. 19*15: Skrzynka poczt, rolnicza 
19*30; Skrzynka pocztowa — śnż. Broniewski. 19*45: 
Dziennik prasowy. 20: Odczyt C. JeJłcnty „Tajem­
nice krasemówstiwa". 20-15: Piosenki —  wykona 
dtór Dana. 21: Kwadrans literacki „Forsyth wcho- 
uzi w  kid“ , opowiadanie J. Gahworthy‘ego. 21*15: 
Koncert kameralny: kwartet smyczkowy S. Slayiń- 
skiego: w  wykonaniu pp. prof. H. Czaplińskiego 
(skrz.), M. Racka (II. skrz.). prof. Łobarzewsk'ego 
(altówka). P. Pszenyczki (wioioncz.): pieśni polskie; 
poczem trio instrumentów dętych, Dra J. Kofflera 
(transmisja zc Lwowa). 22*30: Dziennik prasowy, 
komunikaty. 22*45: Odczyt w Jęz. angielskim p t.
..Polskie parki narodowe" — prof. Dr. J. Goetel, 23: 
Muzyka taneczna.

Warszawa (1411*8) 1 1‘20: Komun, meteor. 11*15 
— 13*25: p Kraków. 13*35- Arje (pty(y). 14*45: Gra­
mofon. 15*05— 15*15: p. Kraków. 15*20: Wiadomości 
Tow. Kooperatystów. 15*25: Skrzynka pocztowa. 
15*45- p. Kraków. 15*50. Orkiestry wiejskie (płyty). 
16*15: Komunik. Urzędu wychów, fiz. i Związków 
sport. 16*20: p. Kraków. 16*40: Ork. cygańska (gra­
m ol). 16*55— 19*35: p. Kraków. 19*30: Windom, sport 
19*35: Muzyka (płyty). 19*45—23*45: p. Kraków.
22*45: Odczyt es-pcraiicki ..Kobiety w Polsce" — Dr.
I. Zanie Imfówna. 23: Muzyka tan.

Katowice (408*7). 11*45-15*15: p. Kraków. 15*i5: 
Muzyka. 15*40: Bajeczki (Ciocia Hela), dla dzieci. 
15*53: Muzyka. 16-20: p. Kraków. 16*40: Muzyka.
16*55 -19: p. Kraków. 19*05: Odcinek powieści. 19 20 
„Hipotezy o stanie wnętrza ziemi" —  Dr. Turski. 
19*40: Komun. Zw. Mtodz:eży. 19*45—32*45: p. Kra­
ków. 22*45: Muzyka. 23: Skrzynka pocztowa francu­
ska.

Lwów (3S0‘7). 11*45. 15*15: p. Kraków. 15*15: Ką­
cik harcetski. 15*25: Gramofon 15*35: „Wśród ksia- 

j żek *. 15*45— 16*40: p. Kraków. 16*40: Gramofon i
,.Śiilva“ , 16*55— 19‘2a: p. Kraków. - 10*25: Pogadanka 
literacka Idy W ietlicwskiei* 19*40: Gramofon 19*45— 
22*40: p Kraków. 22*40 Gramofon. 22*45 „J. Za-
hradnik i J. Walker — poeci przeciwnego brzegu" 
—  Z. Kunstmann. 23: p Kraków.

Sz(t|ttgard (360*6). 10: Koncert kameralny (Mo­
zart. Goeptert) 12 i 17: Koncerty, 19*30: Nowela li 
Kessęra. 20: Koncert (Bach, Mozart. Brahms). 22: 
„O Unii naddurtajskiei** — Actualis 22*50—0*30: Mu­
zyka.

Wiedeń (517*2). 11*30. 15*35: Muzyka. 16*50: Soli­
ści: muz Regera. 17*50: Muzyka na dwóch fortepia­
nach (Bitissoni. Mozart. Donath). 19*30: Radjofólięt. 
20: Koncert: kapela, kwartet i H Marlschka (tenor). 
22*15- Jazzhabd.

Budapeszt (550*5). 12*05. 18*20: Muzyka. 19‘30: O- 
pera F. ErfeeJa „Bank-an‘ ‘ , poczem muzyka tan i 
śpiew.

Praga (488*6) 15*30. 21*30: Muzyka.
Rzym (441*2) 12*45, 17*30: A rje  muzyka. 20*45:

Operi Bizeta „Poław iacze pereł".

N ' 126

Dramat miłosny młodego chłopca żydow­
skiego zakochanego w chrześcijance

Z W arszawy donoszą: Onegdaj popołudniu zgło 
sił się do hok-ill ..Astorja * (Chmielna 10) 19-leluj 
tlektrolechnis i  kino-mocnanik S zo l-1 Klaczko i 
wynajął pokój Nr. 18 każąc sic obudzić o g. 0 wie 
czór. Stosownie do złocenia numerowy budził go­
ścia o lej porze. Drzwi jednak były zamknięto 
od wewnątrz, a gdy na stukanie nic zostały otwar 
te, wyważano je przemocą, a wówczas ujrzano 
Klaczkę wiszącego na drzwiach związanego sznu-

O
Fatalna omyłka
Komiczny incydent w  śledztwie o mord nft stokuh 

Cytadeli
Donieśliśmy przed ’ kilku dniami o  tajamn torem 

t: opdersiwie erotycznem, popclnioneon na stokach 
Cytadeli warszawskiej Onegdaj do (tolieji war- 
rzawskiej zgłosiła się pewna pani z ul Ceglanej 
i zakomunikowała, że kobieta, którą znaleziono 
zamordowaną pod Cytadelą, jest jej służąca Ja­
dwiga Brzeska, która zaginęła prieii talku dnia­
mi. Udano się z panią tą do prosektorjam. gdzie 
tównież poznała w zwłokach swą byłą służącą 
Jadwigę Brzeską.

Policja rozpoczęła natychmiast posaiki wąnła 
mordercy, gdyż wiadoipem było, kio był narzecz>- 
nym zamordowanej Kiedy po) i ej a udała się do 
d<ąmu przy ul. Krochmalnej 15 do narzeczonego 
Brzeskiej, Zastano tam Jadwigę Brzeską, żywą 
i cieszącą się najlepsze n zdrowiem Oczywiście, 
łatwo sobie wyobrazić głupia minę pani z ulicy 
Ceglanej, którn już rozpoznała była swą służącą 
w  prosektorjum.

Listy tsorgenowe) do męiit
Jttk donoszą /.ą. L w ó w i. riideszl.y wczoraj z A- 

n.etyki listy, które Gorginown pisała do swoje­
go nu żn, przebywającego — jak wiadomo — sta 
le w  N Joiku Listy te, aczkol viek nic mają nic 
wspólnego ze zbrodnią Rrżuchowicką. pośrednio 
dają sylwetkę oskarżonej. Prawdopodobnie, o ile 
sąd na to się zgodzi zostaną one dołączone do 
aktów Wedle tego samego informatora nie jest 
wykluczone, że mąż Gorgpncwej, który tąiał już 
wyjechać z N Jorku, stawi się na rozprąwę żony 
w charakterze świadka. Wiadomość .ta jest mało 
prawdopodobna.

Surowy wyrok za tichti^ 
mieszkaniowa wPoznaniu

„Odstępnt" dochodziło do 11 tysie^Y zjotych
Z Poznanią donoszą: W jatejszynt sągzie okrę­

gowym toczyła się rozprawa karna przeciwko m ił 
żonkom Helenie i Antoniemu \\Vyi ęuthei om. o- 
skarżpąym o lichwę mieszkaniową.

Oskarżeni, jako właściciele dotńu przy-ut Sza­
marzewskiego 11 w Pozianm. pobierali od sze­
regu lokatorów ukryte odstępne, w postaci lichwy
M in. pobrali od dr Go Perskiego 11.001) ,.1, od
p Zięlkowiukowej 3000 zł od o Lahmana 3000 
z) i od małżonków Kurowskich 2800 zl

Obrona starnla się wykazać, że w pierwszym 
v ypadku chodziło o mieszkanie ponad 4-roppkojo 
we, kuirt rzekomo nie podlegają ochronie lokato 
tów , a w  3 wypadkach chodziło o przebudó»kt 
które również nie podlegają ochronie lokatorów 
Sąd nie przyczynił się jedtak dó lo wywodów o- 
bTony, ponieważ ustawa nie zawiera takich pr*e- 

, pisów i zwalcza lichwę tak w nowych jak i w  »W-
1 rych domach — Sąd podtrzyma? arl 26 ust 2 usta
i wy o ochronie lokatorów 1 zasądzi! oskarżonych '• 
I każdego na 3 miesiące więzienia i 3.000 zl grzyw-

Otłszkodowanle — po 20 lalach
Ciekawy proces w  Warszawie

Z Warszawy- donoszą: Zakończona została in­
teresująca sprawa sądowa o  odszkodowanie po­
między ministerstwem komunikacji a niejakim 
Adolfem Lewandowskim, który przed 20 laty w 
r 1012, bawiąc się jako dziecko na torze kolejo­
wym b. kolei nadwiślańskiej, uległ okaleczeniu 
Należy zauważyć, że dzieci bawiły się wskakiwa­
niem na stopnie przechodzącego wolno pociągu 
towarowego i  zeskakiwaniem z nich. czemu nikt 
u e  przeciwdziałał SŁargn ojca poszkodowanego 
4gleuka przechodziła rozmaite koleje, wreszcie dc 
szła do Sądu Najwyższego, który orzekł, że w 
przypadkach objęcia przez państwo polskie przed­
siębiorstw, prowadzonych przez b władze zabor- 
H e lub okupacyjne, państwo polskie przyjmuje 
również odpowiedzialność w  stosunku do osób 
poszkodowanych.

Po 20 lałoh procesowania się Adolf Lewandow­
ski otrzymał przyznaną mu przez sąd sumę prze­
szło 4 tys. złotych.

Niezwykła inwazja w Warsaawte
„Komornica łąkowa** szerzy popłoch wśród mie­

szkańców
Przed kilku dniami mieszkańcy ul. Czerniakow­

skiej w  W arszawie zostali zaniepokojeni ukaza­
niem się w  ogromnej ilości muszki podobnej do 
komara. Muszka obsiadła wszystkie fasady do 
mów oraz zabudowania zewnętrzne na tej ulicy 
od nr 71 do Nr, 111 po obydwóch stronach jezdni 
niczem szarańcza.

Miejskie władze sanitarne podjęły niezwłocznie 
badanie tego fenomenu. W  tym celu zwrócono się 
do kolumny malarycznej Państwowego zakładu 
liigjt-ny, która zajęła się pizedewszyslkiem zbada­
niem samego owadu Okazało się, że jest to t 
zw Uomarnica łąkowa, kló a nie lęgnie się na wo 
d<>ch lecz tylko w gruncie i życie jej jest b kńót 
lo trw a łe  (<k> 10 dni). Komirnica łąkowa nie prze 
nosi żadnych chorób zakaźnych, między in rna- 
larji. niszczy jedynie korzonki sadzonek roślin­
nych.

Warszawie ukazała się ona w tak wielkiej ilo­
ści poraź pierwszy Tłumaczy się to bliskiem są­
siedztwem łąk Siekierkowskich świeżo pokrytych 
wodami wiosennenti, które z opadnięciem wód na 
Wiśle ustąpiły, wytwarzając podatne warunki do 
wczesnego i intensywniejszego niż zwykle lęgu 
komurnicy.

Ponieważ komarniea składa jajka w glebie w  
przyszłym roku w maju lub czerwcu oczekiwać 
należy również ukazania się jej w większych ilo­
ściach \ ,

Dzięki uspokajającym wyjaśnieniom przedstawi 
cieli władz sanitarnych nu nhejscu. początkowy 
nastrój paniczny mieszkańców Czerniakowa obe 
cuię jUZ zupełni: Ustąpi

rc-m Nie dawał on już oznak życia Znalezione 
przy denacie dwa listy. Jeden adresowany do ma­
tki. a drugi do narzeczonej- chrześcijanki.

Klaczko był jedynymi synem Ojciec jego nic ży­
ją Powód targnięcia się na życie —  nieszczęśli­
wa miłość. Zakochał sio w  chrześcijance, która 
nie chciało przejść na judaizm, on zaś nie chciał 
sic. wychraeić.

Zw łoki zabrano do prosektorjum.
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O d  d z i ś  w kino-
teatrze dźw iękow ym  Br

przebojow y dźw iękow iec bieżącego sezonu 
R ew elacy jny  tw ór reżysera  B. Vau D yk e ’a 
Fascynująca pieśń m iłości,przepojonażarem  
n ieugaszonych namiętności, pulsująca go­
rącą krw ią i rozpalouem  słońcem Południa 
W  rolach główny*.h: N ieokiełzana L U P ? 5; 
V E Li li 2 oraz ieiiftu enalny ś p i e w a k  
L A W R E M E  T iB E E T  i cbarakierystj- 
czny Ernest Torreuce. Ilustracja muz. oryg. 
orkiestry kubańskiej. E rotyzm , Sensacja, 
erotyka, namiętność, charakterystyczne 
tańce, oryginalne śp iew y. —  Geny miejsc 
zniżone. —  Ponadto dodatki dźw iękow e.

Wystawa obrazów 
w Bazarze Palestyńskim

Zainteresowanie dla bazaru wzrasta w  m ia­
rę zbliżania się terminu otwarcia. Różne in­
stytucje zwracają się do komitetu z  prośbą o 

umieszczenie eksponatów, który cli to próśb 
[komitet już me może uwzględnić z powodu 
braku miejsca. —

W ielką  atrakcją dla zwiedzających będzie 
jwystawa obrazów wybitnych malarzy żydów 
Pkich, którzy zgłosili akces do bazaru i wysta­
w ia ją  swoje najlepsze obrazy.

Uroczyste otwarcie nastąpi w sobotę 14 bm. 
|o godzinie 8.15 wieczór
i Przemówienia wygłoszą: Pos. Dr. Ozjazz
,Thon, Dr. Szymon Feidblum, Dr. Dawid W i- 
streicli.

W  sldad programu otwarcia wchodzi nadto 
chór, korowód tańców palestyńskich itp.

Do Lokalnych Komisyj 
Szeklov ych

Centralna Kom isja Szeklowa wypłata wszyst 
;kim miejscowościom przekazy P. K. O. (nr. 
405,959) i w zyw a tą diogą wszystkie Lokalne 
Kom isje Szcklowc. by bezzwłocznie przesłały 
dotychczasowe wpływy, gdyż musimy prze­
słać gotówkę do Egzekutywy w  Londynie, któ- 
,ra wciąż urguje nas o częściową przynajm niej 
wpłatę zaliczki na poczet tegorocznej akcji, a 
jest naszym obowigzldera zebrane kwoty jak 
'najszybciej odprowadzić do egzekutywy lon­
dyńskiej. Zwracam y uwagę na nasz numer 
konta 405959, gdyż niektóre miejcowości przy 
syłają pieniądze na konta Żyd. Funduszu N a­
rodowego i to pociąga za sobą pewne opóźnię 
nie. —

Równocześnie wzywa się miejscowość5 do 
nadesłania sprawozdań z przebiegu akcji do­
tychczasowej, gdyż m ulim y być poinformowa 
ru o stanie akcji, byśm y m ogli odpowiednio 
ustosunkować się do stanu w  poszczególnych 
miejcowościach i przedsięwziąć odpowiednie 
kroki dla przyspieszenia i wzmocnienia akcji. 
Miejscowości, które potrzebują jeszcze bloki 
szeklowe, zechcą o Um natychmiast donieść 
Centrali, by brak tychże nic spowodował opóź 
mienia w  przebiegu akcji w danej miejscowo­
ści. Centralna Kom isja Szeklowa

D w a j urlceminisfrcwir r  Izbie przemy- 
steur-handlow e; u; Krakowie

W sobotę dnia 14 bm. o godz. 10-ej przedpołu­
dniem odbędzie się w Izbie przemysłowo haudlo 
wej w Krakowie, przy ul. Długiej 1, konferencja 
turystyczno uzdrowiskowa, przy udziale pp wice­
ministrów komunikacji i skarbu: ini. Gallota i Sta 
rzyńskiego oraz wojewody krakowskiego dr. Kwa 
śniewskiego. Zaran ie zagai prezes Izby przemy­
słowo- ha-dlowej w Krakowie. Epstein, poczem 
«e m  dyrektor Izby Łni. Mianowski wygłosi rele-

„N O W Y D ZIEN N IK " czwartek 12. V 1932
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rat pl : „Wytyczne pul i łyki uzdrowiskowo turysty 
cznej w sezonie bieżącym ’ Po dyskusji red Sl. 
Kaeehcr przedłoży r^.asuaia»ę postulatów, pocze.a 
zi.sianu zgtoszene rezolucje i wnioski. Tegoż dnia
0 go* Iz. u ej popoiąiluiu odbędzie się tównież w 
saii posiedzeń izby przem y Iowo handlowej koa- 
lefeneja w sprawie o-niówienia zasad polityki po­
datkowej Ministerstwa Skarbu w obecnym okresie. 
W  konferencji weźmie udział p. wiceminister Sta 
r2yński. Na konferencje zostali zaproszeni przed­
stawiciele stowarzyszeń przemysłowych, rzemieśl 
niczyeli i kupieckich wraz z czynnikami samorzą­
du gospodarczego, oraz wszyscy radcowie Izby.

Wstęp na Kopiec K o ś c i u s z k i  z a  opłatą
Komitet opiekujący się Kopcem Kościuszki odbył 

ostatnio posiedzenie, na Któroin dr. Bukowski 
zdał sprawę ze stanu funduszów jakiotni rozpo­
rządza kotniitet i  zc sLami sprawy opioki nad Kop­
cem W roku sprawozdawczym sprawy te przy­
jęty niepomyślny obrót, Rząd. który na mocy kon­
traktu z  roku 1924 zawartego z komitetem zobo­
wiązał się udzielać potrzebne na tein cel kredyty 
w  r. 1931, kredyty te skreślił, a na rok 1332 do 
budżetu nie wstawił. Ze s prawozd ani a wy n ik a, że 
Kopiec wymaga, z powodu działań atmosferycz­
nych i niszczących wybryków  publiczności, konie­
cznych robót i  stałego dozoru. Komitet uprosił 
grono wybitnych techników, by zbadali stan Kopca
1 zaprojektowali najkonieczniejsze roboty, a wo­
bec chw ilowego wstrzymania kredytów państwo- 
vych, postanowił odwołać się do ofiarności pu­
blicznej i  usta no w ił opłatę za wstęp na Kopiec po 
5 groszy, dla wycieczek większych, zniżkę do po­
lewy. Również będą czynione starania by odpo­
wiednia kwota na utrzymanie Kopca została do 
budżetu państwowego na rok 1933 wstawiona.

H o w a  placówka w ych ow aw cza
(Eses) Zakład wychowawczy p. G. Spierera 

przedstawia się imponująco. Odpowiada on wszt-1 
kim wymogom higieny, wychowania i nauczania. 
W  połączeniu z zakładem lotnóm na Krzemionkach 
gdzie dziatwa w słońcu i radości spędza wakacje, 
i warzy internat przy ul. Starowiślnej 86 placów­
kę odtdawaa wyczekiwaną, bolączką bowiem są 
tzw stancje uczniowskie. W  niebywałych uier az 
warunkach tuła się mlódzież sżkolna z dalekiej 
prowincji po rozmaitych pokątnych mieszkaniach, 
pozbawiona wszelkich warunków normalnej pra­
cy i otoczenia wychowującego. W  internacie do - 
wo*wybudawanym uczniowie tacy znaleźć mogą 
najlepszy przytułek dla siebie, za stosunkowo nie 
dużą oplata, mając zapewnione mieszkanie, cale 
utrzymanie, nadzór pedagagrczny i pomoc nauko­
wą. Rozwiązuje więc zakład ten kwestję wielu 
rodziców z prowincji, którzy szczególnie silnie od 
czuwali dotychczasowy brak odpowiedniego po­
mieszczenia dla swych dzieci.

Instytucji tej dla tak pożytecznego celu stworzo 
nej życzyć należy dobrego rozwoju, bowiem ko­
rzyści, które ona daje młodzieży, są nieocenione.

Uw adze akademików pragnących wyje­
chać na sludja zagranicę

Akademickie Biuro Emigracyjne przy Stow. 
Pomocy Studentom Żydom z Polski stud. zagr. 
podaje do wiadomości zainteresowanych, że egza­
miny wstępne na niektórych Uczelniach Zagrani­
cznych rozpoczynają się niebawem. Ze względu na 
liczne formalności związane z uzyskaniem dopu­
szczenia do egzaminu wstępnego, wskazanem jest 
niezwłoczne składanie dokumentów.

Zwraca się uwagę, że osoby dopuszczone do 
egzaminu wstępnego na Uczelnie Zagraniczne u- 
prawnione są do uzj'skania studenckiego paszpor­
tu zagranicznego.

Akademickie Biuro Emigracyjne przez cały rok 
bez przerwy udziela mformacyj o studjach zagra 
nicą, wydaje Międzynarodowe Dowody Akademi­
ckie (C. I. K . )  i załatwia wizy dla kol. kol. z pro 
wincji.

Akademickie Biuro Emigracyjne jako jedyna 
placówka żydowskiej młodzieży akademickiej ko­
rzysta z całego szeregu ulg, przyczyniając się w 
ten sposób do zmniejszenia kosztów wyjazdu na 
stud ja zagranicę.

Informacyj piśmiennych udziela się po nadesła­
niu zł. 2, w znaczkach pocztowych.

W e wszelkich sprawach należy się kierować do 
Akademickiego Biura Emigracyjnego Warszawa, 
Elektoralna 8, m, 23.

5tr 0

— D Złś NOCNY D Y Ż IR  APTEK : Ryt.vk A li 
45, ul. Łobzowska 0, (i[/..góizecku 9. Długu 1, 
Krakowska 19, i plac Zfco„v 13.

— STAN WODY NA  W IŚLE  na skutek ostatnich 
deszczów podniósł się ziuczuie. Wisła płynie obe­
cnie szerokietn korytem, tocząc mętne fale. sta­
nowiące kontrast z woda ni Rudawy, które wp 1- 
da.jac do \Vislv na Z w i er z mi en. su zupełnie e/\sie

— W IZ Y T A C JE  M INISTEKJAENK W IN STY­
TUCIE  ADM1MST RACY.TNO- (W>SP(>!)ARt.V. \ M 
W KRAKO W IE . W o-fl)itr.ic.fi dniach w związku 
z pobytem ministra Poczt L Telegra [ów tuż. lioer 
nera w  Krakowie, dokonywana bytu wizytacja 
pierwszej w  Polsce uczelni na urzędników pań­
stwowych Instytutu Administracyjno Gospodarczą 
go. Przeprowadzał ją dyrektor departamentu dr. 
Kaczanowski z  dyrektorem Poczt w  Krakowie 
inż. GosiwAokim i dyr. I. A. G. dr. Wroniewiczetu. 
W izytacje wypadły pomyślnie.

— AKCJA* W A L K I Z  BEZROBOCIEM W  K W IE  
TN IU . Miejski Komiitct do spraw bezrobocia w 
Krakow ie w miosiąjou kwietniu udzielił pomocy 
3.215 rodzinom razem 8.439 osobotn. Wydano 2.902 
deputatów żywnościowych wartości po 8 zł, 
22.798 porcyj obiadowych, 18,327 herbat z Chle­
bem, 531 0U11. węgla. Obdzielono doraźną zapomo­
gą pieniężną 264 osób, odzieżą i  obuwiem 262 o- 
sów, korzystających z pomocy lekarskiej było 119, 
a z pomocy prawniej 10 osób Zatrudniano prze­
ciętnie 250 bezrobotnych dziennie. Osobno Sekcja 
dożywiania dzieci dożywiała w kwietniu 7.090 
dztieci, wydając 201.400 porcyj obiadów, śniadań 
i  podwieczorków; — odzieżą i obuwiem obdarzo­
no 324 dzieci Wydatki Komitetu wyniosły w  kw i« 
triu  65.016 zł 77 gr, dochody 68.112 z ł 72 gr, w  
tem subwencja wojewódzkiego Komitetu’ ta  za­
trudnienie bezrobotinyrch w  kwocie 10.000 zł.

—  PROGRAM N A U C Z A N IA  KSIĘGOWOŚCI. 
W  piąlek dnia 13 bm. o gódtz. 19-ej odbędzie się 
w  sali posiedzeń Izby Przemysłowo Handlowej 
wykład prof. U J. dra Lulka pt. „Program  nau­
czania księgowości wobec postula* ów  dydaktyki*'. 
Wstęp wolny.

— CENY NA  TARGACH W  KRAKOWIE. Ceny 
płacone w  dniu wczorajszym na placach targo­
wych w  Krakowie: mleko niezbierane 1 libr. 30— 
35 gr, śmietana kwaśna, 1.40—1.60 zł, ser zwyczaj­
ny 1 kg. 120—1.60 zł, masło deserowe 4BO—5 zł, 
masło kucuenne 420—4.40 zł, ja ja  świeże sztuka 
7—8 gr buraki ćw ikłowe 1 kg 10— 15 g r  mar­
chew 15—20 gr, cebula 65—80 yr, pietruszka 35— 
40 gr, rzodkiewka 26—50 gr, selery 45—60 gr, aa- 
i ata sta* 15—35 gr, ogórtal 1 kg 3—320 zL jahUut 
kompotowe 0.80— 120 zł, stołowe i  .40 -1.80 zł, ku­
ry  szt. 3—6 zł, kurczęta para 3—5 zł.

—  BOJKA W  II1G IE  SZKŁA. *W hucie szkta 
przy ul. Lipowej 3 powstała podczas pracy bójka 
pomiędzy dwoma robol nikani-, w  czasie której 
Stefan Gąstoł (lat 18), doznał rany ciętej ae gło­
wie i  licznych obrażeń. W  stanie ciężkim przew io­
zło go pogotowie ratunkowe do szpitala św. Ł a ­
zarza.

_  TRAGICZNY W YPAD EK  PRZY W SIADA­
N IU  DO TRAM W AJU miai miejsce wcaaraj na
ul. Kałworyjskiej. Nadjeżdżający w óz pwokonny 
wpadł na wsiadającego do tramwaju p. Ozjasza 
Terbem, który doznał ciężkich obrażeń da twa­
rzy i został przewieziony do szpitala.

— ZAM ACH SAMOBÓJCZY. Na ul Kałwaryj- 
sidej, Marek Józef (lat 38) ze Sieprawia ptow. My­
ślenice w  zamiarze samobójczym wypił pewną 
ilość esencji octowej. Desperata przewieziono do 
szpitala św. Łazarza w słanie nie groźnym. Po­
wód rozpaczliwego kroku nieznany.

— JEDW AB I  WĘGLE. Ze składu węgla przy 
ud. Brzozowej nr 12 skradł nieznany sprawca 
dwie sztuki jedwabiu wart 6W złotych na szko­
dę Fischa Izraela. Jedwab pozostawiony był chwi 
Iowo w  składane węgla przez służącego, który 
zanieść miał go klientowi.

— W EKSLE  N A  PLAN TAC H . Geldwerth Hele­
na, Dietlowska 25, zgubiła na plantach Dietlow- 
skich 20 weksli na kwotę około 400 zrotych.

— SKOW RONEK SKRAD Ł CZEKOLADĘ. O- 
rzelski Stanisław kupiec. Kochanowskiego 2 Zgło­
sił do policji, że ze sklepu cukierniczego przy ul. 
Lwowskiej, niejaki W ładysław Skowronek (lat 
19) skradł mu czekoladę wartości 100 złotych

— ZŁO D ZIEJ W  GMACHU P. K. O Policja 
przytrzymała znanego kieszonkowca lwowskiego 
Feiusilberga P  inkas a Aroma (lat 26) za kradzież 
Kieszonkową popełnioną w gmachu PKO na szko­
dę Susskinda Henryka. FeLnsiłbe-g obserwował 
w  gmachu PKO osoby podejmujące gotówkę i nie 
spostrzeżenie operował po kieszeniach. Przytrzy­
many na gorącym uczynku wraz z kwotą świeżę 
podjętą z kieszeni Susskindr oddany został sędzie­
mu śledczemu

— PO ŻAR  W  KUCHNI. W czoraj powstał p ożir  
na ul. Nadwiślańskiej 21 w tuchni na I I  p Ogień 
powstał na skutek wypadnięcia żarzącego się wę­
gła z pieca na podłogę. Stral pożarna og^eń u- 
gaslła.
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ORTM STOŁECZNYCH M IAST urządzaj Ży- 
uowskie Obywatelstwo miasta Krakowa w dniach 
od 14 do 22 maja hr ua rzecz emigrujących do 
Palestyny w  salach reprezentacyjnych Żydowskie 
go Domu Akademickiego, ul. Przemyska 3

W IE L K I B A Z A R  PRODUKTÓW  P A L E S T Y Ń ­
SKICH I KRAJO W YCH , 

połączonych z  wystawą obrazów wybitnych mala­
rzy. Niezwykła rozmaitość eksponatów i barw ­
ność tła powinny zainteresować najszersze w ar­
stwy publirznośca 

Wstęp na wystawę 50 greszy.

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P.
Szymon Ehrenreich, lodęcn z Rzęskowa, uzyskał w  
dniu dzisiejszym na tul Uniwersytecie dyplom do­
ktora ..__ecł naute te a^okioh. 625%

DYWANY, CER * TY- LINOLEUM  
A. N u SSBa UM, DIETLA 45.

 c§o------
—  ZAMIAST WIEŃCA na 3iób Oica naszoj koclia 

nei koięzauki Tusi Birnbauimówtny składada zl. 65 
na i zecz Tow. Opi, ki nad sierotami pozaz tktado- 
wemi 1213kr Koleżanki.

— ZAMIAST KW IATÓW  na grób BI. p. Mili 
Fesslówttej składają na nęcz Zakładu Wyoh. Sierót 
Żyd. (Dietla 64) koleżanki Zmarłe) zl. 15. 627g

Z T E A T R U , I . IT 2 R A T U R Y  I  S Z T U K I
— Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

po cenach zniżonych „Ulica". Jutro premjera An­
toniego Waśkowskiego „Makryna". Tytułową po­
stać odtworzy p. Kunina, szatana p. Karbowski, 
zayozem reżyser srtuki. Odbywają się próby 
z ostatniej sztuki laureata państwowej nagrody 
K. H nostworowsiueco „U mety", która grana 
będzie natychmiast po prernje. ze „Makrytny".

—  „TRUBADUR'* Z GOsS« INNYM W Y  STEP FM 
FRANCISZKI PLATG W NY. Opera krakowska 
powtarza w  niedzielę 15 bm na przedstawieniu 
jjopotudn"owesn, po cenach zniżonych arcydzieło 
iVerdi‘ego „Trubadur" W  przedstawieniu t»m wy­
stąpią gościnnie p p : Franciszka Plątówna, zna ko  
mita sopranistka opety warszawsk ej i lwowskiej 
Józef Stępniowsk" Stef Romanc w  sk i i A. Maza­
nek.

—  Z  KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW SKIE
GO. W  sobotę, dnia 14 bm. pierwszy występ wybit 
nego zespota Warszawskiego Teatru Dramatycz­
nego. Ptremjera „Pa-nusse" Ch. Gottesf>lda —  ko- 
luodja nr-zyczra wywołująca przez dwie godziny 
żywiołowo huragany śmiechu. Subtelne a r ̂  stycz­
ne opraoowrflu-e .ej sztuki przez reżysera Weicher- 
ta, art. u u U z i  Wajntrauba. choreografistki Kot- 
baumówpy i muzyka Kona stworzyły z niej kul­
turalną tozrywkę nawet dla najbardziej wymage- 
jęrv»gr> widza.
 W IECZÓR W  SALONIE ŻYW YC H  OBRA­

ZÓ W  ocbędzie się w  czwartek 12 bm. o godz. 
8 mej wieczór w  sali Bolońskiego w Rynku Głó­
wnym. Najsłynniejsze obrazy slatych i nowych 
mistrzów ukażą się naszym oczom przedstawione 
przęz panie krakowskiego towarzystwa. Wieczór 
w  „Salonie" urozmaici świetna konferenci-e-rAa i 
trńee stylowe p prof. Wilnian- Puaczowej z gro­
nem uczeni'’ Impreza ta, i rządzona przez T O  
M. stanie się prawdziwą atrakcją kulturalnego 
Krńkowa. '

— ZD ZISŁA W  KLESZCZYŃSKI many poeta i 
feij^tonista wygłosi dzisiaj o godz. 9 w  Bagateli 
■odczyt ot. „Miłość przez dożę M i przez małe m“.

— PREMJERA W  TEATRZE POLSKIM W  E A  
TOWICACH. Dziś we środę o godz 8 premjera 
t ztuki w  3 aktach Jakóba Devala p:. ,,Ukocha - 
ny‘‘. Sztuk,, ta zyskału wszędzie wielkie powoda> 
nie, a to ze względu na śmiałe ujęci subtelną 
analizę uczuć i nadzwyczajne odczucie sceny Gra 
ja pp. Hańska. Piaskowska, Weraicz, Godlewski 
Kwiatkowski, Zbyszewski i inni.

— „ŚWIAT** — ilustrowane pismo tygodniowe 
Nr 19 —  opuści! prasę. Cena egz. 1 zł

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Środa 8 wiecz : „Ulica"
Czwartek 8 wiecz : rMakryna“

TEATR POLSKI w  KATOWICACH
Środa 8 wiecz: „Ukochany" (premjera)

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Dzwonnik z Notrc- Dame" (Lon Cha- 

ttey).
APOLLO: „Jej ekscelencja miłość ' (Anna Bella)
BAGATELA: ..Kochanka z Tahiti'*.
SZTUKA: „Zew ziemi1'.
SŁOŃCE: „Pokusy Europy" (Liljana Harvey 

'Tgo Svm)
(.IECHA: „Godzina z Tobą" (Maurice Cht-v i 

Jeanette Mac Donald)
W ANDA „Nenita kwiat Hawanny" (Lupę Ve- 

<■/.. Lew em * Flbertj

7-is.:il/:ijący Leidujrównę). 3 i 4 V I przeciw Jano­
wi Alusinlcrziiw: o rabunek. 0. VI. przeciw  W ła -! 
dyslawow i Grzesiakowi o morderstwo. 7. VI. przej 
<(w W iesławow i Cpokiew 'czowi o rabunek i  8  
VI. przeciw llaciajuwi i tow. o rabiaięk.

Kto sianie w czerwcu -»rzed s@dem!
przysięgłych l

T rze c ia  tcgerocz.ua kadencja Sadu p rzys ięg ły ch  
w  K ra k o w ie  ro zp oczn ie  s ię  w  dniu 1 c/.erw ci.
W  kadencji tej rozpali cwano lazła następujące 
spraw y: i. VI. przec iw  Maf-jj Ogarck o dziec io­
bójstwo. 2. VI. przec iw Sali Le idner o komunizn 
(w  poprzedniej kadencji trybunał uchylił werdykt

Nowy układ wofskcwy oaństw
Małej Ententy

Bukareszt 10. 5. (R ) W  rimmńskiem m in i- nister spraw zagranicznych, szef nununstuiega 
sterstwie spraw zagranicznych podpisany zo- j sztabu generalnego oraz posłowie jugosłow iań- 
siał wczoraj nowy układ w ojskow y państw ski i czechosłowacki. Równocześnie układ ten( 
Małej 'Ententy. Podpisu dokonał rumuński m i- J podpisany został w Belgradzie i Pradze.

Dr. Dollfuss ma utworzyć 
gabinet austriacki

Wiedeń 10. 5. P A T . W ysiłk i dra Burescha, 
celem wialowicnia koalicji stronnictw miesz­
czańskich nie dały rezulLalu, wobec odm ow­
nej postawy -wielkoniemców i ktubu Hełm - 
wehry. Lfcisiaj popołudniu powierzył prezy­
dent Miklas misję utworzenia gabinetu drowi 
Dollfussowi, dotychczasowemu ministrowi roi 
nictwa w  gabinecie Burescłu

Rychłe ic zw ;4z«nie l -rc y  
Narodowej

W iedeń 10. 5. P a T. Na dzisiejszem posiedzę 
niu Rady Narodowej wygłosił prezydent Ren- 
ner wspomnienie żałobne ku czci prezydenta 
Francji Doumera i dyrektora Międzynarodowe

go Biura Pracy Alberta Thomasa. Izba w ysh l 
chała przemówień stojąco. Socjaldemokraci po  
stawili wniosek, w zyw ający k o m is ję  konstytu 
cyjną, aby przedłożyła do dnia 12 m aja spra­
wozdanie o wnioskach co do rozwiązania pai * 
lamentu. W  głodowaniu uzyskał wniosek tent 
większość. Głosowali z «  nim socjaldemokraci, 
wdelkoniemcy i klub H tim w ehry. Poseł w iel - 
koniomiecki Straffner zażądał od prezydenta, 
aby rozporządzenie w sprawie ograniczeń cel­
nych zostało co rychlej przedłożone komuś/j’ 
celnej. Prezydrnt przyrzekł uczynić zadość te­
mu życzeniu. Następne posiedzenie Izby odbę­
dzie się we czwartek 12 maja.

Sterówjec-tlbrzym „Akron
porwany przez wichurę

Texas- 10. 5- FAT- Największy srarowfec ’ jęcia usiłowań ściągnięcia go na wodę. Usilo-
wojskowy świata ,,Akron“ wpadł w burzę w  
chwili, w  której klarował się ku brzegowi O- 
ceanu Spokojnego. Wszyscy mieszkańcy miej­
scowości San Angelo zostali wezwani do file- 
sleuia pomocy zagrożonemu s>erowcowi i |tod-

wania te z powodu gwałtownego wichru nie 
daty jednak wyniku i ,,Akron“ poleciał ponad 
Chistcoaf. W  Teksasie panuje wielkie zaniepo­
kojenie o los sterowca-

o i k l d a  k r a k o w s k a

Kraków, 10. 5. 1932 Akcje niejednolite. Dolar 
słabiej.

P ap ie ry  procentowe: 4 proc. Prem. Poż. inwe­
stycyjna 90, 4 i pół proc 1 z. Banku Krajowego 
46

Zebranie giełdowe cechowało tendencję n ieił 
ćnoutą. Ruch stosunkowo mały Bank Polski w 
poszukiwaniu po kursie 70 bez notowania. Robio 
no jedynie z papierów procentowych 4 i pół proc. 
1 z. B. Kraj bez zmiany i 4 pro< Prem. Poż. in­
westycyjną mocniej. Obroty na ogół niewielkie.

Na pogieklzm sytuacja podobna. Foszukiwano 
3proe Fńz Budowlaną w  płaceniu 35 i 4 proc 

Prem Poż dolarową po kursie 46.50 bez notowa­
nia.

Waluty i dew izy oficjalna© bez oorotów
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara efektywne 
go słabszy Podaż większa przy naogół maiej 
chęci kupna. W  Krakowie dolar gotówkowy 884 
i jedina czw. do 8.86 i jedna o7jw., czeki bankowo 
8 89—8.90 Kursa orjentacyj.iy Funt szterhng 32.70 
—32.90. Frank szwajcarski 174 25— 174 50. M arla  
liem iecka 211— 212.

Krakowska giełda zbożowa z dnia 10. 5 1932 
Pszenica dwors. czerwona 32—32.25, biała 31.75— 
32 targowa stand. 31—31.50. żyto dworskie stand. 
30—3025. targowe stand 2950>—29 75, owies dwór 
ski stand 2750—28. targe sry stand 26 50— 27, jęcz­
mień na kropy stand. 22.50—23, mąka pszenna okr 
Krak. grysikowa 52— 55, *5 proc. 52—52.50. 60
proc. 50—5050, mąka żytnia okr Krak 65 proc 
4650—47. mąka żytnds okr. Poznań 65 proc. 47—
47.50, razćwka żytnia 38.50—39, Graham pszenny

41— 41.50, otręby żytnie 17—1750. pszenne 17—1730 
Tendencja utrzymana, dowozy średnie.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
Warszawa, 10. 5 P A T  Akcje: Bank Polski 70. 

Pożyczki: 4 proc inwestycyjna 87.60, 87.75. 5 pros. 
konwersyjna 38, 5 proc. kolejowa 30.25, 30 75, 4 
proc. dolarowa 4ti 75, 46.00. 47.25, 7 proc. stabili­
zacyjna 48 75. 51.00, 49, 57.50 dotyczy odcinków po 
100

Waluty. Dolar 8.85 i pól 8.87 i pół. 8.83 i pół 
Dewizy: Eolgja 125 20. 125 51, 124.89. Gdańsk 174.75 
175.18, *174 32 Lodyn (328j, .32.80) 32.99, 32.6'*, 
N ow y Jork 8.897, 8.917 8.877 telegr. 8 902, 8.922, 
8 882.’ Paryż 35 13. 35 22, 35.04 P  aga 26 39, 26 45, 
25.33 Szwajcarja 174 30. 174 73 173.87 .Włochy 46. 
46 23, 45.77, Berlin pry.w 21220

G IE ŁD A P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 10. 5 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 540 lon 28 i jedua czw., 
pszenica 15 ton 29 i trz) czw Reszta bez zrnian. 
Ogólne usposobienie stałe.

G IE ŁD A  W IE D F Ń S K A  
Wiedeń. 10 5 P A T  Waluty i dewizy: Berlin

169—170, Budapeszt 121295, Ix>nd\ .1 26—-26 20. N. 
Jork 709.20—713 20, Paryż 27 97—28.13, Praga 2103 
i jedna czw do 21.15 • jedna czw., W arszawa 79.46 
—79.94. Zurych 138 60—13940, Amerykańskie 706.50
712.50, Niemieckie 168 60—169.80. Francuskie 27.85 
—28.05, Polskie 79 30—7990, Rumuńskie 4.24— 4.28, 
Szwajcarskie 13810—139 30, Czechosłowackie 21.01 
i ejdna czw. do 21.17 i jedr a czw.

G IE Ł D A  ZU R YC H SK A  
Zurych, 10 5 PA T . Paryż 2017 i jedna czw., 

Londyn 1881 i pół, Nowy Jork 511, Belgja 7‘l .85, 
W łochy 2635, BcrLn 12165, Praga 15.14, W ar­
szawa 57.95. Ruk&rau 3.06. *
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Paryż. 10. 5. (B) P c  ogłoszeniu wyniku w y- 
lo ró w  i proklamowaniu Alberta Lebruna pre­
zydentem republiki, nowoobrany prezydent u- 
dał się w  towarzystwie premiera Tardieu, w i- 
'©eprezydenta senatu Rabiera ó szefa kancelarii 
cyw ilnej do specjalnego pokoju reprezentacyj­
nego w  pałacu wersalskim, gdzie nasta.piło 
.przekazanie w ładzy nowej głow ie państwa. 
Przy, tej sposobności premier Tardieu w yg ło- 
m  następujące iprzeniów ienie: Pogrążoną w
(głębokiej żałobie Francja z  cała ufnością odda 
3a Panu bardzo zaszczytne, jednak niebezpie­
czne stanowisko, opróżnione z powodu ohyd­
niej zbrodni. Naród fraiuuski wie. że w  służ­
bie dJa o jczyzny zasłużył Pan na to zaufanie. 
P raw ość charakteru, poczucie sprawiedliwo­
ści j roztropmość predestynują Pana na stanowi 
sko arbitra, wnoszącego pierwiastek umiarko­
wania w  zatargi wewnętrzne11. W iceprezydent 
senatu Rabier z ło ży ł prez. Lcbrimowi życze­
nia w  imieniu Zgromadzenia Narodowego, po 
fczem prezydent Lebrun oświadczył, żc zdecy 
iłowany jest w  sprawowania w ładzy w zoro­
wać się na życiu i śmierci Paw ła Douniera. 
Jako syn ziemi wsono dniej bedizie pierwszym  
sługa o jczyzny i obiecuje wiernie kontynuo­
wać tradycje, przekazano przez swego nieodża 
Iłowanego poprzednika. Bęuzie stai ponad w a­
śniami partyjnemu w  których zresztą widzu tył 
ko współzawodnictwo w  służbie dla dobra na 
rodu, bęuzie dążył do kontynuowania dzieła 
odbudowy kraju, utrzymania bezpieczeństwa 
i pracy wewnątrz kraju, a na zewnątrz do do­
prowadzenia do końca dzieła takiego pokoju, 
do jakiego lojakiie w szyscy Francuzi zdążają 
w  tem mniemaniu, że  pokój ten na zaw sze oku 
ipiony został krwilą tylu szlachetnych synów 
ojczyzny. M ow ę p rez  Lebruna nagrodzili ze-

Genewa. 10- 5. (R ) Na dzisiejszem posiedze­
niu przedpołudniowym Rada L ig i Narodów  zaj 
mowała się kwestiami spomeml polsko-gdafi- 
skiemi, z  których 4 kwestje załatw iła no myśli 
raportu sprawozdawcy, zaś piątą kwcstję. znaj 

dująca się również na porządku dziennym od­
roczyła do następnego posiedzenia w  ptzu- 
iszrym tygodniu. W  trzech kwestiach spornych, 
dotyczących spraw  kolejowych, Rada zatw ier 
dziła decyzję W ysokiego Komisarza Ligi Na­
rodów, wydana w połowie stycznia- Spór w  
sprawki utrzymywania kontroli komunikacyj­
nej w  Gdańsku przez władze polskie rozstrzy­
gnęła Rada na korzyść PoJski. Dalej Rada L i­
gi zatw ierdziła orzeczenie M 'ędzynarodowego 
Trybunału w  Hadze, iż Polska zobowiązana 
jest do wykorzystania portu gdańskiego.

Królewiec 10. 5. P A T . Miejscowa prasa dru­
kuje niepokojące wiadomości z  Kła jpedy o 
przybyciu w  ciągu ostatnich dwu dni wielkich 
ilości Szaulisów z L itw y. Do Kłajpedy m iało 
przybyć obecnie kilka tysięcy SzauMsów. Lud­
ność niemiecka w Kłajpedzie obawia się, że 
Sza u] id ci chcą dokonać puczu, aby nie dopu-

„N O W Y  D Z IE N N IK " czwartek 12. V 1932

brani lmcziiemi oklaskami, poczem wśród 
dźw ięków Marsyljauki prezydent udał się do 
Paryża. Zgodnie z  tradycją, powóz prezydenta
eskortował oddział kawalerji.

• 0 •

Paryż- 10. 5. (B ) Premjer Tardieu z ło ży ł na 
ręre prezydenta Lebruna dymisję gabinetu-

uondyn o herriocie
Londyn 10 5. P A T . Prasa angielska, omawia 

j:ic wyniki wyborów  francuMlidi, zgodna jest 
co do lego, że jodyną rzeczą pewną wydaje 
się. narnzji' powołanie Herńota na stanowisko 
pieajjera. Co do programu przyszłego gabine­
tu Ilerriotn w polityce zagraniczmej —  zdaniem 
prasy angielskiej —  zależeć on będzie całko­
wicie od tego. z  kim  Ilerrio t utworzy rząd. O 
ile z socjalistami, to należy się spodziewać ra­
dykalnych posunięć zarówno w  dziedzinie roz­
brojenia, jak i w  innych sprawach międzyna- 
rodowych. O de jednak Herriot w  razie od­
m ow y socjalistów utworzy rząd z grupą cen­
trową, a ewentualnie z Tardieu, zmiana P o li­
tyki zagranicznej będzie niew !doczma.

Londyn 10. 5. (L )  Omawiając w yn ik  nie­
dzielnych wyborów  do Izby francuskiej i na­
wiązując do możliwości powrotu H-rriota do 
w ładzy „Tim es" przypomina, że Herrfiot b y ł 
pierwszym  premjeretn francuskimi który na 
konferencji londyńskiej w  r. 1924 podjął per­
traktacje z m inistrami niemieckimi. Dziennik 
uważa fakt ten za dobrą wróżJię dla obrad ge­
newskich i lozańskich. „Daily H erald " oczeku 
je nowego kursu w  polityce zagranicznej Fran 
cji, aczkolwiek sądzi, że wiol kich zmian nie 
należy się spodziewać, ponieważ z  ostatnich 
m ów  Herriota wynika, \ż w  zapatrywaniach 
swoich poszedł znacznie na prawo od r. 1924.

Nowa skarga senatu 
gdańskiego I

Gdańsk, 10- 5. (R ) Bjuro prasowe senatu 
gdańskiego wydało dziś komunikat, który ni. 
in. oświadcza, że Polska zignorowała decyzję 
W ysokiego Komisarza L igi Narodów w  spra­
wie ruchu towarów  uszlachetnionych. W  sw eir 
zlekceważeniu decyzji W ysokiego Komisarza 
posunęła się Polska tak daleko, że wydała no­
w e postanowienia karne przeciw  przyw ozow i 
z Gdańska towarów uszlachetnionych. Z tej 
też przyczyny senat Wolnego Miasta Gdańska 
zw rócił się do W ysokiego Komisarza z proś­
bą o w iślanie nowego orzeczenia w  sprawie, 
która w  najwyższym  stopniu podkotpuje życie 
zospodarcze Gdańska. Pozatem Gdańsk ocze­
kuje ipoinocy ze strony Ligi Narodów, aby jej 
decyzje b y ły  respfeftowane.

ścić dp zmiany polityki litewskiej w  stosun­
ku do Kłajpedy w  kierunku ugodowym, które 
to tendencje dają się zauważyć w łonie rzi<’ 
kowieńsKiego w  związku z  niepomyślnym «  
Lii w y  wynikiem  wyborów  do sejmu kłajped 
kiego —

Stł  11,

Premjer francuski Tarcieu

Zdefraudował 6 tysięcy zł.
Kielce. 10- 5. P A T . Onegdaj zatrzymany zo­

stał przez organa policji w  Kaliszu Aleksander 
Hajduk, dyżurny ruchu na stacji kolejowej Łą­
czna, po w. kieleckiego i kierownik agencji po­
cztow ej w  Łącznie- Hajduk żw .óc ił na siebie 
uwagę w  Kaliszu rozrzutnym trybem! życia i 
został aresztowany przy sposobnośd wydawt 
nia fa łszyw ej 5-złotówki. Przeprowadzone do­
chodzenia ustaliły, że  hajduk, sprzeniewierzył 
w  agencji poczt, w  Łącznie 6-000 zł. i zbiegł do 
Kalisza, gdzie cała sumę prztl, wonlł. W  chwiln 
aresztowania posiadał on przy sobie już tylko 
500 zł- Jako ipowód swego ctzytru podał niepo­
rozumienia z  żoną. Ustalono, że Hajduk na sta­
nowisku dyżurnego ruchlu nie popełnił żadnych 
nadużyć i kasa stacyjna znajduje sdę w  porząd­
ku

PO  ZAMKNIĘCIU KRONIK:
TAJEMNICZE ZAMORDOWANIE STARUSZKI

Nocy ubiegłe} mewy śledzeni narazio spraiwcy 
oddali stnzały przez okno do mieszikrmia Katarzyny 
Szczygieł, liczącej łat 70, zamieszkałej w  Samoc,- 
caeh pod Dąbrowa. Strzał ugodził stanisfflkę w  pierś 
kJadąc ją trupem aa miejscu. Dochodzenia za spraw 
cami w  toku

TRAGICZNE SKUTKI PIORUNA
Z Myślenic donoszą: Wczoraj około godz. 14-tel 

piorun uderzył w  wóz. pod którym schronili się 
prze a deszczem Józef Leśniak (lat 66), Merja P iw o 
warozyk (lat 40), Anna Lenariowa (lat 18) i Jan 
Leśniak (lat IS). wszyscy rolnicy z Komatki, pow. 
myślenickiego. Wiskutek uderzenia pioruna Leśniak 
Józef poniósł śmierć na miejscu, reszta zaś odniosła 
ciężkie obrażenia.

— W A L N E  ZE B R AN IE  ZRZESZEN IA  W ŁA­
ŚC IC IELI TE ATR Ó W  ŚW IE TLN YC H  WOJE­
W Ó D ZTW A KRAKOW SKIEGO odbyło się w  Kra 
kowie przy baTdzo licznym udziale właściciel 
kin z Krakowa i prowincji. P o  dyskusji uchwało 
no szereg rezowucyj w  sprawach pocTtkowych 
Zaisu. cenzuralnycfa i orgaiurrcyjnych Zarząd 
ukonstytuował się następująco: Pne-zes dr. Adam 
Herman, wiceprezesi, ks. Edward Lubowiecki 1 
p Zygmunt Bleeheism SK.nrbnii- dyr. Dihm L»ort 
sekretarz p Śliwiński Lem . Do w y « ia h j  weszli 
ponadto pp. Halasowski Tvtas. W ęgłówski Mi 
■cihal, GottJieb Leon, Wysogląd Teofil. Zalewski Sta­
nisław. Stach Stefan i Katz Leopold.

— SEKCJA TURYSTYCZNA R. T. S. „JUTRZEN
KA“  urządza na Zielone Swi-ęta wycieczkę w  Pieni 
ny 7. Rytra przez Prehybę do Krościenka, skąd 
zwiedzi się: Czertezik, Sokolice. Pustelnię i T rzy 

ony. Z Trzech Koron zejście du Sromowiec i ja* 
zatkam: przełomem Dunajca do Szczawnicy, 

ied-zenkt wąwozu Homole powrót przez Obi-
■-e. Zgłoszenia w  lokalu łduhu Halicka 2 codzfen- 

nie od godz, 1S>—20. Zbiórka na dworcu głównym w 
(Piątek 13 bm. o godz. 22.45. Powrót w e wtóre*-, 
17 bm. o godz. 4.10 nad ranem.

 -----
— „BNEJ-SJON". Stradom 15, I. p. of. DziA n 

godz. 8 w jęcz. seminarium historii literatury He­
brajskiej i żydowskie,-

— STOWARZYSZENIE KULTURALNO-OŚW IA. 
TOWE ..FRAJrf AJT“  ln-yądizg w sobotę, 14 bm. w y 
cieczke dc Wieliczki ze zjazdem do kupalni soli. 
Wyjazd o godzinie 140 pop, z dworca głównego. 
Kosz: zjazdu dc kopalni 1 50 zł Zgłoszenia codzlcn 
nlt i^ka'u Podbrzezie 4. II o od godz. 8 do RO 
dżiny 9 wieczór najpóźnei do piątku.

Fatalne zderzenie 
samochodów'

Berlin. 10. T (Scli) Pod Grevynbroich. w  po 
bliiu Duesseldorfu zdarzył się wczoraj wie­
czór samochód osobowy z samochodem cięża­
rowym. w|kutek czego u samochodu osobowe j 
go pękł zbiornik benzyny i samochód staną! 
w  płormeniadh Szofera zdołano jeszcze —  acz 
kolwiek ciężko poparzonego — z płonącego sa

mochodu wydobyć, podczas gdy dw ie osoby 
zrajdująCŁ się wewnątrz limuzyny poniosły 
śmierć w  płomieniach-

— S. K! S. ..BAR EMUNAH". Dziś. o godz. 6.30 
buda.

— PR7YSZŁ OŚĆ-HEAT1D. D/ iś o godz 7.45 ze 
branie uczcstRlkóv wyeiedkki w Beskidy Zachod­
nie-. poczem referat.
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przelocie władzy przez prezydenta Lebruna
Mowy premiera Tardieu i nowego prezydenta

Decyzia Rady Ligi Narodów
w czterech polsko-gdańskrch kwestiach spornych

(Telegram  własny „Nbirego Dziennika ' )

K c v  y  p u c z lite w s k i w  K ła jp e d zie ?



Str. 12 „NO W Y DZIENNIK* czwartek 12 majr. 1032 Nr.

P o k ó j  d la  2  panów  Ic b  
pań z utrzym aniem  cw ent. 
bez do w ynajęcia. D ietla 
111 , m . 7. 722

strzow ska post u, .v  p rak­
tykan ta. —  S a lo  S ch e ier ZDROJOWISKA
Stradom  5. i ż l2 k r B — B ^ —

Chłopca do roznoszenia 
trafik i w kaw iarni poszu­
k u je  się  zaraz. O sobiste 
zgłoszenia: W r o d a w s u .O  
godz. 8 —10 rano. 1209kr

K ry n ica  —  p en sjon at 
„E n k eró w k a* naprzeciw  
łaz ien ek , p o ko je  słoneczne, 
la s , po lan a, k u ch n ia  w y­
k w in tn a . C eny przystęp ne.

1208kr^  ||

RÓŻNE R Y T R O
uroczo letn isk o  położone

Śpólnika z k ap iu rem
5 — 6COO Z ł do św ietn ie  
p rosp eru jąceg o  in teresu  w 
K rakow ie posznku ję. —  
G w arancja  i pew ny zysk 
zabezp ieczon y..—  Kyzyko 
w yki rczone. — Zgłoszenia 
pod „ S k ó ra ** do A d u in . 
i\ . D ziennika. 624g

w śród  la só ern a a  Popradem  
Zarząd w illi „Esplana- 
de“  H enryka Paperlego 
zaw iadam ia, l a  w roku 0- 
b ecn y m , tak  ja k  w latach  
poprzednich, prow adzić bę­
dzie sw ó j znany p ensjonat 
i re s ta u ra c ję  w e w łasnym  
zarządzie. O tw arcie  nas 
tąpi 15 m a ja  b. r . Zgłoś 'e 
n ia  p rzy jm u je  Zarząd pen­
s jo n atu  „E sp lanad c w Ry

LOKALE trze. 1154kr

Szczawnica. D r. Jó­
zef Schrelbcr ordynu­
je  ja k  zw ykle sezonow o 
w  ch orobach  p łucn ych. — 
W łasn e, now oczesne inha- 
Jatorjum . S p ec ja ln e  lecze­
n ie  astm y ut>3g

Do wynajęcia n aty ch­
m iast a  p o k „ je , kuchnia 
z k om tortem i Statow iśln a  
52. W iadom ość u dozorcy.

1 2 i0 k r

RABKA SJiiS
Internat , ,  l la r ji  Becków uy
otwarty od D majn, w głównfni sazenic pctfngogie:nc 
kierownici-wo p r u ł .  D r .  1 ' r i e d  i l n d c r .  lntoima- 
cje i zg łoszec ia :„ l .ku »ba“ . , R « b t i a X o v  y  S u i a l ,  
w Krakowir Dr. DfTociiifiiTr, starowiślna L. 29 IV.

W y p r a w k a
bieliznę damską, tnęską, pościelową, o raz w sze lk ie  
zam ów ,'enia w  zakres  b ie lizn y  w ch odzące, w ykonu je  
bardzo starannie w ed łu g n a jśw ieższych  żurnali pra­
cownia „Ogu iko Pracy" w  Kiakowie, inl. Mikołaj­
ska 9, II.  piętro. Zamówienia przyjmuje się coazten- 
irie, z wyjątkiem sobót, od godz. 11— 1. TeJI 158-2' 
Fasony oryginalne. —  Krój pierwszorzędny. — Ceny 
przystępne, termin dostawy punktualny. — Przy j­
muje się również zamówienia z prowincji. —  p rzy  
większych zamówieniach rabat.

!Ti?.n ,-r w i v i m ir ?  n i©
cs-i-p1- r : r :  \se tfiv7 "2 'ca

r s ł3 * . '“ u m i r v  ” -=d ™  o u-z-h
nbn: rr:r,z .n m r,$s'-z n: larc*

,bb:n :s rxxv

~>r W*"*'♦ > — 1

Kurs cnemiunetio prania 
i farboućm a

sw e a tró w , w e łn y  i jeu w ab lu  w domu rozpocznie się 
dnia U  m ają  b. r . w  sokole zawodowej dla dziewcząt 
żydowskich „Ognisko P racy " w Krakowie, ui. M - 
kołajska 9, II. piętro. Cena za cały kurs (3 lekcje) 
wynosi zl. C‘50. Zgłoszenia i imorma.ije w kancelarii 
szkoły Cwdziermie, z wyjątkiem sobót, od godz. 11— 
I-C,. Telef. 158-21.

Kurs wiosedbycb sałatek 
i pikantnego przyprawiania jaj
otwiera się dnia 11 b. m. w  szkole zawodowej dla 
dziewcząt żydowskich „Ognisko Pracy" w  Krakowie 
Cena za kurs w tz  z prowiantem wynosi zl. 6‘80 (za 
trzy lekcje). Zgłoszenia i informacje w kancelarii 
szkol*, ul. Mikołajska 9. II. piętro, codzienne, z w y ­
jątkiem sobót od godz. 11— 1. Telef. 158-21.

•: ttr j j’- p )  T > y c a  
n: " ,v  p -  - - t c  r n u e s

h v  r z - r t i .c -C K !: r r c s j  T ^ f c ^ T l  b P O *  
rt;v2n ~ ;v i cy x 2 kx T K j’ ri c’to ‘0

.niETB 75- >-n z'~: pn t t e  cnmucK

n i  z n^Sics b w '  " nc jera "‘j c ik D  filT lK - 
.i 3 '50  p i  i r n c  .(1 92 0  n tonyerr/rn

k / ,-c'pta «coS nwiB 30 niSrcn mKinr 
■8E tt>-n f]w x 9 pi nc’ nn: nxin nbmn ntantn 

J. Warszawiak, Warszawa, iznrn S>3fK p i  
Karmelicka 11. P. K. O. 712.

T R O C H Ę  H U M O R U

—  Czy profesor z numeru 15 jadł już śnia­
danie?

—  N ie  mogę sobie przypomnieć.
—  To trzeba go zapytać.
—  Właśnie zapytałam go, ale on również nie 

Pamięta.

BIBUOTEKA 
WSPÓŁCZESNA
G i z e l i  K a a f e r o w e J  

U L IC A  S E B A S T J A N A  2a i
róg Dietlowskiej

komunikuje:

Chcesz mieć najnowsze książki 
polskie, niemieckie, francuskie, 
żyaowsKie i angielskie —  
Chcesz dowiedzieć się, co się 
dzieje w Europie —
Chcesz zapomnieć o kłopotach 
dnia powszedniego i trosce o jutro

zapisz się do
„Hibljoteki Współczesnej**

jedynie euror e,skiej i no­
wocześnie prowadzonej w y 
pożyczalni.

KEUU jMA
I M  D Z V  1GNCA H A N D L U ! !

P W T O W A R Z Y S T W I E  UBEZPI ECZEŃ NA ZYCIE

» F E N I K S «
było 1 końcem rokn 1930 v, 19 państwach 747*474 ufc$GZ|£JGCZ€lA ua kapitał w Łęcznej 

wysokości 3  I ‘‘ /4 K ifilla rC łS  złotych w mocy. 

W tymże rokn wypłacono ubezpieczonym około 4 S  h lila O E Ć W  złctych.

Dyrekcje filialne:
K r a k ó w ,  ulica św. Jana 3. ac L w ó w ,  ulica Kościuszki 8.
JE*ilja w b lE L iś K U , ulica K o le jo w a  3. —  b io rę  i i i ja m e  w K r i s k C W i e ,  u lica  św . Jana 3.

O f f z i t ł  K. K. Ł . m Zach. tfelopclskĘ i Śląsk i ł  K r z e w ie ,  ulica Iw . Jana L . 3.

R O ilM tflA T A : w K ra k o w t .1 .  orrw m ie r-e c z a  Z l CU k w a iW . ZL 15U
w K ra k o w ie  % o d u m  m  do dom e »  „  n o  M m 18‘6C
Na poruw&tcjl t p rz e sy łk a  p o cz to w a  „  „  6*60 „  „  19*f»i

Z agrarhca ;  p rz e sy łk a  p o cz to w a  „  „  10*00 m v  30 ‘0C

n O W Y  DZIENNIK*" w y ch o d z i co dzfetm f* t a k ie  w p o p r d z 'a łk i  1 d rt pc - w ^

OCiLOSZtMA. P«d»vawa obfcezefi jest 1 nuUnetr w  jednym lamie. — Stroo* « 
aekhde I nedartaaem ma 3 lamy po 74 mdlm. —  Etroca za tekstem C U 
mów pc 37 irJi»«n —  Najmnletsze ogłoszeni drobne liczymy za 10 słów 

CFNY w złotych: L strona 1*25. — Tekst |*_. Nadesłare 0*75. —  Za tefcsier 
0*25. —  Drobne od słowa 0*20. P a  pokzuaującycfa pracy 0*10. — Gratuj  

rj* 12*50. — Za nstnefe ire  m.< *s a  dolicza s!ę 25 %

W y a a w c a .  Z a  S p ó ł k ę  W y a  J i o w y  U z ie n m k  Z y g m u n t  h o c h w a i d  —  R e d a k t o r  n a c z e ln y :  D r . W i l h e l m  M e r fc e lh a m m e r . 
k  d a k t o r  - o p o w .e a z i a i n y :  Z y g f r y d  M osea  —  N o w a  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a ,  K r a k ó w , O r z e s z k o w e j 3 ,  p o d  z a r z ą d e m  M a k s y i n i l ja n a  E e l d .


